
Z Kapitały Bia cmentarz ^rliafjton

Ostatnia droga prezydenta USA
Johna F. Kennedy’ego
w orszaku żałobnym monarchowie i książęta 
szefow.'e państw i rządów

WASZYNGTON (PAP). 
W poniedziałek o godzinie 
11 przed południem czasu 
miejscowego trumna ze 
zwłokami prezydenta Ken­
nedy’ego opuściła rotundę 
na Kapitolu, gdzie była 
wystawiona na widok pu­
bliczny w ciągu całej pra­
wie doby. Przed zmarłym 
prezydentem przedefilowało 
około 240.000 osób, a 50.000 
musiało zrezygnować z od­
dania mu ostatniego hołdu, 
kiedy rano ząmknęly się 
ciężkie brązowe wrota ro­
tundy.

Trumnę wyniosło 9 żołnie­
rzy i umieściło ją na lawecit 
przykrywając gwiaździstym 
sztandarem amerykańs , im.
Gwardia honorowa prezentowa 
ła broń.

Lawetę ciągnęło 6 siwych 
koni. Zaraz za nią kroczył 
marynarz z flagą prezydenta, 
za nim zaś prowadzono konia 
zmarłego; z pustego siodła z/wl 
sała szabla, a w strzemionach 
tkwiły odwrócone do tyłu — 
na znak żałoby — buty kawa­
leryjskie.

Zwłokom towarzyszyła 
aż do Białego Domu tylko 
rodzina i grupa najbliż­
szych przyjaciół. W pierw­
szym szeregu szła w żało­
bie wdowa, pa,ni Jacqueli­
ne Kennedy w towarzy­
stwie dwóch brr ci prezy­
denta — prokuratora ge­
neralnego USA Roberta 
Kennedy 1 senatora Edwar 
da Kennedy. Nieco dalej

ośmioro książąt, sześciu prezy­
dentów, 9 premierów i '.a mi­
nistrów spraw zagranicznych. 
Na czele delegacji ZSRR 
szedł pierwszy wiceprzewodni-

(19 minut 20 naszego cza­
su) nabożeństwo żałobne 
zostało zakończone. Gwar­
dia honorowa wyniosła 2 
powrotem trumnę i ustawiła 
ją na oczekującej lawecie. 
Ponownie utworzył się or-

Moskwa po śmierci
prezydenta Kennedyego

(Telefonem od własnego korespondenta)
Z bólem ł żalem przyjęło 

społeczeństwo radzieckie wia­
domość o zamordowaniu pre­
zydenta USA — Johna Kenne­
dy’ego. Setki kondolencyjnych 
delegacji, tysiące telegramów 
nadchodzą bez przerwy na uli­
cę Czajkowskiego w Moskwie, 
do siedziby ambasady USA. 
Opuszczone flagi, radio i tele­
wizja nadają specjalne progra 
my poświęcone zamordowane­
mu prezydentowi.

W oficjalnych komentarzach 
w prasie i radio, a także roz­
mowach prywatnych podkreśla 
się, że prezydent Kennedy 
wcześniej niż wielu innych

Trumna z ciałem zmar 
nedy’ego w historycznej 
Domu.

Przy trumnie — warta

czący _ Rady Ministrów ZSRR | 
A. Mikojan. Polska delegacja 
rządowa składała się z zastęp­
cy przewodniczącego Rady Pań 
stwa prof. S. Kulczyńskiego, 
wiceprezesa Rady Ministrów 
P. Jaroszewicza oraz ambasa­
dora PRL w Waszyngtonie E. 
Drożńiaka. Wśród uczestników 
pogrzebu byli również dwaj b. 
prezydenci USA — Eisenhower 
i Truman oraz syn Franklina 
D. Roosevelta.

Tr umna ze zwłokami p
Kennedy’ego na lawecie 
katedry.

Zdjęcie z bezpośredniej 
nadanej z Waszyngtonu 
„Rilay-1”,

jechały w samochodzie dzie 
ci prezydenta.

Laweta zatrzymała się 
na krótko przed Białym 
Domem i tu dopiero ufor­
mował się orszak, składa­
jący się z przedstawicieli 
60 państw świata.

W orszaku żałobnym kroczy­
ło m. in. dwóch monarchów — 
cesarz Etiopii i król Belgii —

rezydenta USA Johna 
armatniej w drodze do

transmisji telewizyjnej,
przy pomocy satelity 

CAF — telefoto
Po obu stronach drogi 

nieprzeliczone tłumy trwa­
ły w milczeniu. W chłod­
nym powietrzu niósł się 
dźwięk samotnego dzwonu 
z Katedry Św. Mafeusza.

Przed katedrą orszak za­
trzymał się. Poczet duchów 
nych zszedł ze stopni, by 
wprowadzić trumnę do 
wnętrza. Ciche nabożeń-

Novry prezydent Stanów 
Zjednoczonych Lyndon 
Johnson w depeszy do 
przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR Nikity 
Chrnszczowa podziękował 
mu w Imieniu narodu a- 
merykańskiego za wyrazy 
współczucia z powodu tra 
glcznej śmierci prezydenta 
Kennedy’ego. „Wszystkie 
wysiłki prezydenta Ken­
nedy’ego •— cytuje treśó 
depeszy agencja TASS — 
były poświęcone sprawie 
pokoju 1 pokojowego u- 
regulowania problemów 
międzynarodowych oraz 
polepszenia stosunków 
między wszystkimi pań­
stwami, w tym stosunków 
między Związkiem Ra­
dzieckim a Stanami Zje­
dnoczonymi. Zamierzam 
nadal dążyć do osiągnię­
cia tych celów”.

lego prezydenta Ken 
Wschodniej Sali Białego

wojskowa.
Telefoto Wł. Nieżywiński

szak żałobny. W 10 minut 
później wyruszono w kie­
runku cmentarza Arlington.

Na czele długiej kolumny 
samochodów jechały auta 
wiozące rodzinę Kennedych. 
Za nimi podążał zwolna 
sznur czarnych limuzyn.

Laweta weszła w bramę 
cmentarza o godzinie 20.35. Or­
kiestra kobziarzy, należąca do 
sił lotniczych USA, zaintonowa 
ła żałobną żołnierską melodię 
„Mgła nad górami”. Przy gro 
bie stał oddział 27 irlandzkich 
żołnierzy, którzy przybyli u- 
biegiej nocy do Waszyngtonu 
jako symbol więzi łączącej pre 
zydenta Kennedy’ego z krajem 
jego przodków. Rozległy się 
dźwięki hymnu narodowego 
„Gwiaździsty sztandar” odegra 
nego przez orkiestrę wojskową.

Ciężka brązowa trumna zło­
żona została w grobowcu wśród 
łoskotu silników 50 bojowycłi 
odrzutowców krążących dooko­
ła. W tyle za nimi leciał oso 
bisty samolot prezydenta Ke 
nedy’ego, znany pod nazwą 
„Air Force number 1”. W osia; 
nim okrążeniu brakowało na 
niebie czołowego samolotu ca­
łej formacji, co symbolizowało 
utratę zwierzchnika sił zbroj­
nych USA.

W chwili spuszczania 
trumny do grobu zamarło 
na minutę całe życie w Sta 
nach Zjednoczonych.

Z miejsca, w którym spo­
czął 35 prezydent USA, roz­
tacza się widok na całą sto 
licę kraju, któremu chciał 
jak najlepiej i jak najdłu­
żej służyć, co jednak nie by 
!o mu dane.

* * *

WASZYNGTON (PAP). W 
poniedziałek p,0 południu de 
legacje zagraniczne, które 
wzięły udział w pogrzebie 
prezydenta J. Kennedy’ego 
złożyły w Białym Domu wy 
razy współczucia małżonce 
zmarłego prezydenta.

W imieniu Polski kondo- 
lencje złożył przewodniczą­

Jaequlline Kennedy przy ambulansie, który 
przywiózł zwłoki prezyde nta Kennedy na lotnisko 
bazy amerykańskich sił lotniczych w Andrew.

stwo żałobne odprawił kar 
dynał Bostonu, Cushing, 
wieloletni przyjaciel rodzi­
ny Kennedych.

Za rodziną i dostojnika­
mi zagranicznymi miejsca 
w katedrze zajęli członko­
wie Sądu Najwyższego 
USA, członkowie admini­
stracji , senatorzy i kon- 
gresmeni, a także byli pre 
zydenci Eisenhower i Tru­
man.

O godzinie 13 minut 20

cy delegacji, zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa 
PRL, prof. Stanisław Kul­
czyński.

O godz. 17,30 nowy pre­
zydent Stanów Zjednoczo­
nych, Lyndon Johnson, przy 
jął w departamencie stanu 
delegacje zagraniczne, któ­
re przybyły na uroczystości 
żałobne w związku ze śmier 
cią prezydenta J. Kenne­
dy’ego, w tym również dele 
gację polską.

Polslk® 
w dniu pogrzebu
Johna Kennedyego
WARSZAWA (PAP). W po­

niedziałek, 25 bm., w dniu 
uroczystości pogrzebowych pre 
zydenta USA — Johna, F. Ken­
nedy’ego na gmachach urzędo 
wych w naszym kraju — na 
znak żałoby — opuszczono fla 
gi do połowy masztu.

Polskie radio i telewizja, a 
także lokale widowiskowe i 
rozrywkowe zmieniły bądź od 
wołały w tym dniu swoje pro 
gramy.

W ambasadzie Stanów Zjed­
noczonych w Warszawie miesz 
kańcy stolicy w dalszym ciągu 
wpisywali się do księgi kon­
dolencyjnej.

Tego samego dnia, w zwią­
zku z pogrzebem Johna F. 
Kennedy’ego, staraniem am ba 
sadora Stanów Zjednoczonych 
w Polsce — Johna M. Cabota 
odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo żałobne w Katedrze Sw. 
Jana w Warszawie. Na nabo­
żeństwie obecni byli: wicemini 
ster spraw zagranicznych — 
Józef Winiewicz i dyrektor pro 
tókołu dyplomatycznego MSZ 
ambasador Edward Bartol oraz 
szefowie szeregu przedstawi­
cielstw dyplomatycznych pań­
stw Obcych.

* * *

Telewizja Polska transmito­
wała przebieg uroczystości po 
grzebowych z Waszyngtonu, a 
następnie nadała specjalny pro 
gram filmowy związany z tra 
giczną śmiercią prezydenta 
USA.

— @-----

Delegacja CSRS
i. A. Novutfitm
wyjechała do Moskwy
PRAGA (PAP). W ponie­

działek, 25 bm. udała się z 
Pragi do Moskwy czechosło 
wacka delegacja partyjno - 
rządowa, której przewodni­
czy I sekretarz KC KPCz, 
prezydent CSRS Antonin No 
votny.

Przedmiotem rozmów w 
Moskwie będą sprawy dal­
szego pogłębiania współpra­
cy między Związkiem Ra­
dzieckim a Czechosłowacją.

-------®—

W TYM ROKU

mężów stanu zrozumiał prze­
miany, jakie zaszły we współ­
czesnym świecie i dlatego pod 
jął dialog między Zachodem 
i Wschodem w interesie współ 
istnienia i pokoju.

Do żalu i współczucia dla 
rodziny Johna Kennedy’ego i 
całego narodu amerykańskiego 
w Moskwie dołącza się obecni« 
nowe uczucie — uczucie obu­
rzenia. Zza oceanu dobiegają 
bowiem coraz głośniejsze pró­
by podsycania histerii antyko­
munistycznej, antyradzieckiej 
i antykubańskiej przez o- 
kreślone reakcyjne koła w 
USA. W oficjalnych ko­
mentarzach prasy i wypowie­
dziach prostych ludzi przypo­
mina się tu, że już kiedyś, w 
1933 roku, faszyści zastosowali 
ten sam manewr, prowokacyj­
ne podpalenie Reichstagu. W 
Moskwie głośno mówi się, że 
zrozumiale obecnie wzburzenie 
społeczeństwa amerykańskiego 
chcieliby wykorzystać gen. 
Walker, senator Goldwater i 
inni im podobni dla rozprawy 
z silami postępu i pokoju.

_Po wiadomości o zastrzele­
niu Lee Oswalda, w Moskwie, 
bez . specjalnego zdziwienia 
przyjęto informacje o wstrzy­
maniu śledztwa przez władze 
policyjne w Dallas. Zrozumia­
no _ to jednoznacznie: w Tek­
sasie — i nie tylko tam — są 
ludzie, którym zależy, aby po 
dejrzenia odwrócić od siebie.

Z dużą jednak ulgą przyjęto 
podaną -wkrótce potem przez 
moskiewskie radio wiadomość 
o tym, że minister sprawiedli 
wości USA, brat zamordowa­
nego prezydenta, Robert Ken- 
nedy, postanowił wznowić po­
stępowanie śledcze. Może przy 
niesie . ono wyświetlenie tra­
gicznej zbrodni i splotu zagad­
kowych okoliczności?

Tutaj w Moskwie ludzie o- 
czekują na to również ze zro­
zumiałym _ zainteresowaniem. 
Chodzi przecież o to, aby wy­
jaśnić prawdę i wskazać komu 
zależało na śmierci wybitnego 
męża stanu, realnie oceniają­
cego sytuację..

Dariusz PIĄTKOWSKI

LONDYN (PAP). W niedzielę 
24 listopada w stolicy W. Bry 
tanii zakończył obrady krajo­
wy- kongres na rzecz rozbro­
jenia i pokoju. Na posiedzeniu 
końcowym przemawiał przewód 
niczący Światowej Rady Poko­
ju prof. John Bernall, który 
podkreślił nłebeznieczństwo ja 
kie dla ludzkości stanowi nie 
ustający wyścig zbrojeń.

Meunik
Mlweki
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ELEKTRYFIKACJA PKP — TEMATEM NARADY

W URM

W latach 1964-65
S32 kilometry 
zelektryfikowanych l.nii kolejowych

WARSZAWA (PAP). — W 
Urzędzie Rady Ministrów 
pod przewodnictwem wice­
premiera Juliana Tokarskie 
go odbyła się konferencja w 
sprawie planu elektryfika­
cji linii kolejowych na la­
ta 1964-65 oraz założeń w 
tym zakresie do roku 1970.

W konferencji wzięło u- 
dział kierownictwo resortu 
komunikacji z ministrem 
Piotrem Lewińskim oraz 
przedstawiciele Wydziału E- 
konomicznego KC PZPR i 
Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów.

W latach 1964 - 65 zostanie 
przekazanych do eksploatacji 
632 km zelektryfikowanych li­
nii kolejowych, z tego w 1964 
roku — 240 km.

W roku przyszłym zostanie za 
kończona elektryfikacja trzech 
głównych magistrali komunika­
cyjnych: Warszawa — Poznań 
dzięki oddaniu do eksploatacji 
odcinka od Konina do Pozna­
nia długości 109 km, Kraków - 
Medyka dzięki przekazaniu od­
cinka od Rzeszowa do Medy­
ki długości 101 km oraz odcin 
ka od Czechowic do Zebrzydo­
wic.

W 1965 roku zostanie odda­
nych do eksploatacji 392 km

MORDERCA JACK RUBY POZOSTAWAŁ Z POLI­

CJĄ W PRZYJAZNYCH STOSUNKACH

Zabójstwo oskarżonego Oswalda
spowodowało falą komentarzy 
na całym świecie

Górnicy zamierzaj?
wydobyć 
«3,5 mli tonęła więcej
niż w ub. roku

KATOWICE (PAP). Mini­
ster górnictwa i energe­
tyki mgr inż. Jan Mitręga 
dokonał w poniedziałek na 
konferencji prasowej w Ka­
towicach oceny pracy pol­
skiego górnictwa węglowe­
go.

W br. górnicy zamierza­
ją wydobyć o 3,5 min ton 
węgla więcej, niż w roku 
ubiegłym. Wydajność pra­
cy w br, jest wyższa o 3-1 
kg na roboczodniówkę niż 
w roku ubiegłym.

WASZYNGTON (PAP). 
Lee Harvey Oswald, oskar­
żony o zamordowanie prezy 
denta Kennedy’ego, został 
w niedzielę zastrzelony w 
chwili, gdy w asyscie poli­
cji przechodził ze swej celi 
w areszcie miejskim w Dal 
las do karetki więziennej.

Okoliczności śmierci Oswalda, 
który do końca twierdził, że 
nie dokonał zamachu na pre­
zydenta, są co najmniej dziw­
ne.

Od piątku trzymano Oswalda 
w areszcie miejskim, mieszczą 
cym się w podziemiu ratusza. 
W niedzielę policja postanowi 
ła przenieść oskarżonego do 
więzienia okręgowego, które 
znajduję się niecałe 2 kilometry 
od ratusza. Około godz. 19 cza 
su warszawskiego wyprowadza 
no Oswalda z celi.

W chwili, gdy zaledwie parę 
kroków dzieliło aresztanta od 
karetki więziennej, ' jakiś męa 
czyzna z rewolwerem w ręku 
przedarł się przez tłum obsei 
wujących, przeskoczył balustra 
dę oddzielającą koresponden­
tów od przejścia i z bezpo­
średniej odległości strzelił do 
Oswalda. Ten skulił się, . chwy 
cił za lewy bok i upadł.

Obok karetki więziennej, 
przygotowany najwidoczniej 
na wszelki wypadek, stał 
ambulans. W dwie minuty 
po strzale wnoszono Oswal 
da na salę operacyjną w 
Parkland Hospital, tym sa 
mym szpitalu w którym 
zmarł Kennedy i gdzie znaj 
duje się ciężko ranny gu­
bernator Conally. Mężczy­
zna, który strzelił do Oswał 
da, został natychmiast uję­
ty przez policjantów. Oka 
zało się, iż jest to Jack 
Ruby, 50-letni właściciel 
jednego ze stripteasowych 
nocnych lokali w Dallas.

Mimo starań lekarzy Os 
wald zmarł w szpitalu w 
kilkanaście minut po godz.

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go w dniu 26 bm.

Zachmurzenie duże, w ciągu- 
dnia od zachodu postępujące 
opady deszczu. Temperatura 
maksymalna 9 stopni minimal 
na 3. Wiatry południowe i 
południowo-wschodnie, słabe do 
umiarkował ych.

20, nie odzyskawszy przy­
tomności.

WASZNGTON (PAP). Po 
dejrzane okoliczności zastrze 
lenia Lee Oswalda zrodziły 
w prasie amerykańskiej « 
światowej falę komentarzy. 
Wielu komentatorów zadaje 
pytanie, czy zastrzelenie Os 
walda nie było aktem do­
konanym z premedytacją, 
mającym na celu usunięcie 
człowieka, który nie gwa­
rantował potwierdzenia tezy 
o winie kół lewicowych, 
tezy szerzonej przez po­
licję w Dallas. Niektórzy 
w rozważaniach swych idą 
jeszcze dalej i twierdzą, że 
ostatnie fakty podważyły 
konstrukcję oskarżenia
zmontowaną przez policję 
stanową w Dallas, a zastrze 
lenie Oswalda zmierzało do 
ukrycia prawdy o zamachu 
na prezydenta Kennedy’ego 
Wielu dziennikom nasuwa 
się porównanie z podpale­
niem Reichstagu.

Zabójca Oswalda, JACK RU­
BY, jako właściciel lokalu strip 
teasowego, w ciągu ostatnich 
lat, 6-krotnie znajdował się w 
kolizji z prawem. Był areszto­
wany m .in. za noszenie broni 
w ukryciu oraz za naruszanie 
przepisów o działalności rozryw 
kowej i o wyszynku alkoholu. 
Mimo to, jak wynika z donie­
sień agencyjnych, pozostawał i 
policją w przyjaznych stosun­
kach. Agencja Reutera podaje, 
że przez całą sobotę Kuby krą­
żył po korytarzach urzędu po­
licyjnego przy areszcie miej­
skim, namawiając gromadzą­
cych się tam reporterów do ku 
powania kart wstępu do Jego

• Dokończenie na str. 2

John SteinbgcK 
opuśi ił Polskę
WARSZAWA (PAP). — W 

poniedziałek ran0 —* po 10- 
dniowym pobycie z naszym 
kraju — opuścił Warszawę 
znakomity pisar? amerykan 
ski, John Steinbeck.

zelektryfikowanych linii kolejo­
wych. Zakończony zostanie 
pierwszy etap elektryfikacji ma 
gistrali łączącej Śląsk z Gdynią 
na odcinku Tarnowskich Gói 
do Karsznic wraz z odgalęzie-i 
niami do Warszawy przez Łódź 
i Łowicz oraz Częstochowy 
przez Herby o łącznej długości 
285 km. Uzyska się również w 
tym roku połączenie trakcją 
elektryczną Wrocławia z Wał­
brzychem.

Jako zasadniczy kierunek w 
elektryfikacji linii kolejowych 
na lata 1966 — 70 przyjęto na 
konferencji zelektryfikowania 
magistrali towarowych ruehu 
kolejowego takich jak: Śląsk — 
Gdynia, połączenie Śląska z Lu 
blinem i Warszawą, połączenie 
Wrocławia z Poznaniem oraz 
elektryfikację linii tranzyto­
wej Wschód — Zachód przez 
Luków, Skierniewice i Poznań.

A. Rapacki
przybył z wizytą
do ZRA
l WARSZAWA (PAP). —*
♦ W poniedziałek w godzi- 
*• nach rannych minister
♦ spraw zagranicznych 
% PRL — ADAM RAPA- 
t CKl udał się z oficjalną 
X wizytą do Zjednoczonej 
% Republiki Arabskiej na 
X zaproszenie rządu ZRA.
♦ Ministrowi Rapackiemu
♦ towarzyszą: dyrektor ge-
♦ neralny MSZ — amb. Je 
X rzy Michałowski i dyrek 
X tor departamentu w tym 
$ resorcie — amb. Ro- 
X muald Spasowski.

| KAIR (PAP). W ponło
♦ działek w godzinach po 
X południowych minister
♦ spraw zagranicznych
♦ PRL, Adam Rapacki, 
| przybył drogą lotniczą 
I do Kairu z 8-dniową wi 
X zytą oficjalną na zapro- 
t szenie rządu ZRA.

-----•-----
W SPRAWIE DOSTAW

ZBOŻA DLA ZSRR

Decyzja
komisji senackiej USA

WASZYNGTON (PAP). Ko 
misja bankowa senatu USA 
odrzuciła wniosek o ogra­
niczenie sprzedaży zboża 
amerykańskiego Związkowi 
Radzieckiemu.

BONN (PAP), w wyniku 
ważnej katastrofy na dwoi 
I.einhausen w Hanowerze 
poniedziałek rano zabitych : 
talo 5 osób, a 30 jest rannyi 
w tym część ciężko rannyi 
Według informacji dyrekcji 
ei, pociąg osobowy jadący 

Hastę do Hanoweru zder: 
się z poeiągem pospiesznym 
dącym ze Stiettgartu do Bren 
MASZYNISTA POCIĄGU OS 
BOWEGO PRZEOCZYŁ CZE 
WONE SYGNAŁY.

Delegacja ZSRR
na sesję
rt * I i n I n ■ •

MOSKWA (PAP), Räiu 
ki Komitet Obrony Póki 
zatwierdził skład deiega 
na sesję Światowej Ka 
Pokoju, która mzpoezy 
się 28 bm. w Warszaw 

W skład delegacji, kto. 
przewodniczy członek j 
zydium SRP, wiceprzew 
niczący Radzieckiego K 
mitetu Obrony Pokoju, c; 
nek Akademii Nauk A 
ksander Kornejczuk wet 
dzą: N. Tichunow, I. Er 
*>urg, N. Popowa, W W; 
lewska, metropolita Pan 
i inni czołowi działać 
radzieckiego ruchu pokoj

^
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Żałobne uroczystości w USA
z Kosmosu-na szklane ekrany w Polsce
Nadawany przez naszą te 

lewizję program, obejmują 
cy uroczystości żałobne w 
USA, docierał do Europy 
drogą transsatelitarną. Oto 
kolejne ogniwa transmisji.

Pierwszym — była stacja 
amerykańska w Andover. 
Ruchami jej ogromnej ante 
ny w kształcie rogu, o po­
wierzchni całkowitej 335 m 
kw. steruje automat. W ta­
ki sposób, by wylot anteny 
„celował” w szybko prze­
mieszczającego się na niebie 
— sztucznego satelitę tele­
komunikacyjnego typu „Re­
lay”. Okres jego widocznoś­
ci (a więc i czas jednora­
zowej transmisji) nie prze­
kracza 10 minut.

„Relay” ma kształt ośmlo 
boku o wysokości 3/4 metra 
Ciężar: niecałe KW kilogra 
mów. Wyposażony jest m 
in. w anteny, baterie sło 
neczno - chemiczne i zdu 
blowany układ odbiorczo 
nadawczej aparatury radio 
retransmisyjnej. Chwyta ona 
sygnały wysyłane przez sta 
cję w Andover, wzmacnia 
je i retransmituje w kierun 
ku Europy.

Tu z kolei przejmuje je 
brytyjska stacja w Goon- 
hilly Downs. Wyposażona 
jest w antenę paraboliczną 
o średnicy 25 metrów i bar 
dzo czułą aparaturę radio- 
odbiorczą (zawierającą m. 
In. bezszumowe urządzenia 
wzmacniające typu mase­
rów).

Z Goonhilly Downs pro­
gram transsatelitarny prze­
kazywany jest do sieci Eu- 
rowizji. Przez Brukselę i 
Hamburg wędruje do NRD, 
gdzie sieć ta łączy się z sie 
cią Interwizji. Za pośred­
nictwem tej ostatniej docie 
ra do Polski, ZSRR, Czecho 
Słowacji i innych krajów 
naszego obozu.

Ostatnio obserwowaliśmy 
w Polsce trzecią serię tele­
wizyjnych transmisji trans- 
satelitarnych zza oceanu. 
Pierwsza, nadawana via 
„Telstar”, związana była z 
lotem kosmicznym Carpen­
ters, druga już via „Re­
lay”, stanowiła transmisję a 
uroczystego otwarcia sesji 
ONZ.

Zabójstwo oskarżonego Oswalda
© Dokończenie ze str. 1
lokalu. W niedzielę rano Ruby 
zdołał przedostać się do pod­
ziemnej części ratusza w Dal­
las (gdzie mieści się areszt miej 
ski), chociaż policja podjęła 
„wszelkie kr-oki ostrożności”. 
Jeden z dziennikarzy słyszał, 
jak po dokonaniu zbrodni, Ru­
by został rozpoznany przez 
pewnego policjanta, który po­
wiedział do swego kolegi: „To 
jest Jack”.

Agencja France Presse in­
formuje, że jedna z lokalnych 
rozgłośni w Dallas „przepowie­
działa” w nocy z soboty na nie 
dzielę śmierć Oswalda. Podob­
no Ruby po aresztowaniu za­
żądał widzenia się z człowie­
kiem, pracującym w tej roz­
głośni.

* * *

Najpoważniejsze dzienni­
ki amerykańskie z oburze­
niem zareagowały na wia­
domość o zastrzeleniu Os­
walda.

€4„Jantar
W wyniku sprawdzania ku­

ponów 337 gry z dnia 24 listo­
pada '1903 r. stwierdzono: 4
wygrane z 4 trafieniami po 
11.258 zł, 243 wygranych z 3 
trafieniami po 92 zł, 3814 wy­
granych z 2 trafieniami pó 
5 złotych.

Numery kuponów z 4 trafie­
niami: 4864» PO 5, 245538 PO
41, 12789 PO 73, 39685 PO 135.

Nagrody rzeczowe rozlosowa 
no następująco: telewizor „Nep 
tun” banderola 33.628 PO 2 w 
Gdańsku, froterka imp. ban­
derola 20.552 PO 165 w Pucku, 
odkurzacz „Alfa II” banderola 
24.475 PO 62 w Elblągu, prodiż 
„Ludwik” banderola 25.149 PO 
156 w Gdańsku.
. Przypominamy liczby wylo­
sowane w grze 337: 9, 13, 31,
46, 49 dodatkowa 3.

„New York Times” pisze 
m. in.: „Główną winę za tę 
nową plamę na naszym sy­
stemie por-.ądku i poszano­
wania praw jednostki pono­
si policja w Dallas i resz­
ta tamtejszego aparatu spra 
wiedliwości. Jednakże nikt 
z nas nie może czuć się 
wolnym od odpowiedzial­
ności za te rozpasanie się 
niedorzeczności i gwałtu, 
które obecnie znalazło wy­
raz w zastrzeleniu naszego 
prezydenta oraz człowieka 
oczekującego rozprawy”.

Agencja Reutera, dono­
sząc o reakcji Amerykanów 
stwierdza, że wszyscy są 
zgodni co do tego, iż „strzał 
rewolwerowy, który prze­
ciął życie Oswalda, spra­
wił, iż świat nigdy nie bę­
dzie wiedział na pewno, kto 
był mordercą”.

* * *

Według wczorajszych do­
niesień prezydent Johnson 
wydał rozporządzenie Fede­
ralnemu Biuru Śledczemu, 
aby przeprowadziło szcze­
gółowe śledztwo w związku 
ze śmiercią Oswalda. Jack 
Ruby został w niedzielę 
wieczorem formalnie oskar­
żony o zamordowanie Os­
walda. W trzy godziny po 
zamachu na Oswalda, Ruby 
poddany został pierwszym 
przesłuchaniom w tej samej 
sali, w której prowadzono 
śledztwo przeciwko Oswal­
dowi.

DOROCZNE PODSUMOWANIE

Odznaki i nagrody
za społeczną pracę na rzecz SFBS i SFOS

W minioną niedzielę w 
sali Średniej Szkoły Muzy­
cznej we Wrzeszczu odbyła 
się wspólna uroczystość ak­
tywu SFBS i SFOS pod egi­
dą FJN. Nota bene sala wy 
brana na tę okazję, jedna z 
piękniejszych na Wybrzeżu 
adaptowana zastała na po­
trzeby szkoły z funduszów 
SFOS. Ale nie o tym w mi­
nioną niedzielę była mowa.

Naradę przewodniczących 
komitetów terenowych SFBS 
i SFOS otworzył przewodni 
czący WK FJN poseł Flo­
rian Wichłacz, oddając na­
stępnie głos przewodniczą­
cemu Prez. W RN, Piotrowi 
Stolarkowi, który — jak 
wiadomo — stoi na czele ko 
mitetów wojewódzkich obu 
wspomnianych organizacji 
społecznych. Przewodniczą­
cy Stolarek podsumował 
przebieg współzawodnictwa 
miast i powiatów w zbiórce 
zarówno na szkoły jak fun­
dusz stolicy.

Jak już donosiliśmy, woje­
wództwo nasze od początku 
akcji zbiórkowej zgromadziło 
na szkoły ponad ćwierć mi­
liarda złotych, przy czym do­
tychczasowe tegoroczne wyni­
ki wskazują na to, że plan w 
br. *ie tylko wykonamy, al« 
przekroczymy. Przewodniczą­
cy Stolarek podkreślił m. in 
piękne wyniki zbiórki wśród 
młodzieży szkolnej, która juź 
przekroczyła roczne zadania, 
zaznaczając, iż duże zasługi 
mają w tym nauczyciele.
Efektem dotychczasowych 

wyników zbiórki na SFBS 
w naszym województwie 
jest 25 oddanych już szkół 
Tysiąclecia i 14 będących w 
budowie, przy czym w roku 
przyszłym rozpoczniemy bu 
dowę 6 dalszych.

W odróżnieniu do wyni­
ków zbiórki na SFBS — na 
SFOS ostatnimi laty wpły­
nęło mniej złotówek. I w 
tym roku sytuacja jest nie- 
pocieszająca — do końca 
ub. m. plan roczny został 
wykonany zaledwie w 54 
proc.

Tymczasem, jak wiadomo, 
z kwot wpływających na 
SFOS obecnie gros pozosta­
je w mieście czy powiecie, 
którego mieszkańcy świad­
czą, bowiem fundusz ten już 
od szeregu lat jest przezna­
czony nie tylko na potrze­
by stolicy, ale i całego 
kraju.

W tym roku np. SFOS na 
inwestycjo w naszym woje­
wództwie, takie jak odbudo­
wa Ratusza Głównomiejskiego 
w Gdańsku czy Pałacu Opa­
tów w Oliwie, budowa pawi-1

łonu bibliotecznego w Elblą­
gu, pawilonów szkolnych i 
ośrodków zdrowia w wioskach 
i In. przeznaczył już 12 min 
złotych.
Narada niedzielna poświę­

cona była jednak nie tylko 
omówieniu przebiegu świad 
czeń tegorocznych, lecz rów­
nież pewnemu podsumowa­
niu wyników poprzez nada­
nie odznak i nagród naj­
ofiarniejszym aktywistom 
powiatom, szkołom, nauczy­
cielom i młodzieży.

I tak siedmiu działaczom 
wręczone zostały Odznaki 
Tysiąclecia, a sześciu złote, 
srebrne i brązowe odznaki 
SFOS. Ponadto brązowe od­
znaki SFOS otrzymała Szko 
ła Podstawowa Nr 18 we 
Wrzeszczu.

Przekazano też zawiado­
mienie o przyznaniu nagród 
rzeczowych sześciu szkołom. 
Są to: dwa pianina, telewi­
zor, dwa magnetofony oraa 
sprzęt sportowy. Dalszym 25 
szkołom, już nie w formie 
nagród a po prostu dotacji, 
SFOS ofiarował sprzęt wy­
posażeniowy, wartości ogól­
nej ponad 200 tys. zł. Wresz 
cie dyrektor Woj. Składni­
cy Surowców Wtórnych po 
przedstawieniu wyników 
uzyskanych przez młodzież 
w zbiórce makulatury w ub. 
roku szkolnym, przekazał 
nauczycielom i uczniom, któ 
rzy się wyróżnili (reprezen­
tującym aż 70 szkół) nagro­
dy przyznane przez skład­
nicę.

W ub. roku uczniowie woje­
wództwa gdańskiego zebrali 409 
ton makulatury, tj. 80 wa­
gonów, co uratowało od zagła­
dy 20 ha lasów. Najefektyw­
niejszy udział w tej zbiórce 
miały szkoły w Nowym Barko- 
einie w pow. kościerskim (46,9 
kg makulatury na ucznia) i 
Technikum Ekonomiczne w Mai 
borku (21 kg makulatury na 
ucznia).

mmmmi
„Sport w rodzinie“-uderz®ulową akcją
Towarzystwo Krzewienia Kultury Fizycznej
w obchodach 20-Iecia PRL

W sali konferencyjnej 
WKKFiT odbyło się wczo­
raj plenarne zebranie Za­
rządu Wojewódzkiego Towa 
rzystwa Krzewienia Kultu­
ry Fizycznej w Gdańsku.

Głównym punktem porząd 
ku obrad był program u- 
działu TKKF w woj. gdań­
skim w obchodach 20-lecia 
PRL. Uczestnicy plenum u- 
chwalili, po uwzględnie­
niu zgłoszonych poprawek, 
projekt programu przedsta­
wiony przez Zarząd Woje­
wódzki TKKF.

Program ten stoi na sta­
nowisku, że główne hasło 
udziału TKKF w obchodach 
20-lecia PRL — powinno 
brzmieć: „20-lecie PRL wi­
tamy pełniejszym udostęp- 
nienem różnych form kultu­
ry fizycznej i rekreacji sze­
rokim rzeszom mieszkań­
ców Wybrzeża”.

Uchwalony program oma­
wia sposoby realizacji tego 
hasła, przy czym przyjęto 
dwa kierunki jego realiza­
cji: wzmocnienie organiza­

cyjne i programowe ognisk 
(jako zadanie długofalowa) 
oraz organizowanie maso­
wych imprez sportowo - re­
kreacyjnych.

Szczególną uwagę poświę­
ca się w programie przepro 
wadzeniu w 1964 roku ude­
rzeniowej akcji „sport w ro 
dżinie”, mającej na. celu 
włączenie jednego z waż­
nych ognisk społecznych, ja 
kim jest rodzina, do pracy 
nad rozwojem podstawo­
wych form wf i rekreacji. 
Wspomnianym podstawko­
wym zadaniom TKKF po­
święcona też była wygło­
szona na plenum wypo­
wiedź przewodniczącego ZG 
TKKF Kędziorka.

Przew. Kędziorek dokonał 
również odznaczenia wyróż­
niających się działaczy 
TKKF z naszego wojewó­
dztwa srebrnymi odznakami 
towarzystwa. Otrzymali je: 
Józef Bielecki, Bronisław 
Bazylewicz, Jan Kurzątkow- 
ski Tadeusz Wierciński 1 
Franciszek Szczepański. Od-

OKRĘGOWY ZWIĄZEK BEZSILNYCH?

Bojkot reprezentacji okręgu
przez zapaśników Spójni
obniżył wartość „„ turnieju

Arka wyeliminowani 
z Pucharu Polski

W powtórzonym w Ło- \ 
dzi spotkaniu piłkarskim o ; 
Puchar Polski ŁKS wygrał i 
z gdyńską Arką 4:2 (1 :1). j 
Bramki dla ŁKS zdobyli: j 
Sadek, Suski, Orczykowskł 
i Walczak. Dla Arki: Fili- i 
piak i Gadecki.

Przy okazji informujemy, j 
że zapowiedziany na środę 
27 bm. mecz III ligi między 
Arką a Bałtykiem został 
przełożony powtórnie, tym 
razem na 1 grudnia.

Przez dwa dni w sali MDK 
w Gdyni odbywał się zapaśni­
czy turniej w stylu klasycz­
nym o Puchar Miast. Niestety, 
zarówno w osiągnięciach indy­
widualnych, jak i w punktacji 
reprezentacji okręgów uczest­
niczących w turnieju Gdańsk 
nie wypadł zbyt dobrze. Trud 
no jednak temu się dziwić, 
gdyż reprezentacja naszego o- 
kręgu oparta była w 100 pro­
centach na zawodnikach gdyń­
skiej Floty, która ponadto w 
piątek miała ciężki mecz ligo­
wy z „Pafawagiem”.

Niestety, wyznaczeni
przez Zarząd Okręgu za­
paśnicy z gdańskiej Spójni 
po prostu nie stawili się. 
Trudno znaleźć słowa potę­
pienia z powodu bojkotu 
tej poważnej imprezy przez 
gdański klub.

Spójnia zakończyła już (suk­
cesem zresztą) walki o wejście 
do I ligi, poza tym z 6 wy­
znaczonych przez okręg zawód

ników tego klubu, tylko je­
den (Borecki) brał udział w 
tych meczach, natomiast po­
została piątka to niedawni 
zapaśnicy Polonii. Czyżby za­
paśnicy Spójni nie mogli star­
tować z powodu przemęczenia 
klubową uroczystością organi­
zowaną w ub. piątek z okazji 
wywalczenia awansu? Wydaje 
się, że Zarząd Okręgu oraz 
WKKFiT powinny wyciągnąć 
surowe konsekwencje wobec 
stanowiska działaczy sekcji za­
paśniczej Spójni.

A oto zwycięzcy gdyńskiego 
turnieju w poszczególnych 
wagach: musza — Micennik
(Poznań), kogucia — Przybyl­
ski (W-wa), piórkowa — Wa- 
nat (Poznań), lekka — Ma- 
cioch (W-wa), półśrednia — 
Antkowiak (Poznań), średnia 
— Krzyżanowski (Wrocław), 
półciężka — Kwieciński 
(W-wa), ciężka — Hyra (Kat.).

Punktacja okręgów: i. War­
szawa 38 pkt., 2. Poznań 30.5 
pkt., 3. Katowice 26 nkt.. 4. 
Wrocław 24,5 pkt., 5- GDANSK 
23 pkt., 6. Rzeszów 18 pkt.

22 : 8 17 :: 8
22 :: 8 22 :11
19 :: H 28 :: 18
18 : 12 27 :: 28
17 :; 13 22 :: 13
16 :: 14 15 :: 23
16 : 14 14 : 13
15 :: 15 33 :: 24
15 :: 15 21 :: 22
14 : 16 28 : 26
13 : 17 19 : 2»
13 : 17 18 : 24
13 : 17 11 : 17
11 : 19 16 : 26

9 : 21 23 : 31
7 :; 23 12 :: 26

znaki przyznano równiej 
nieobecnym na plenum: Kle 
mensowi Lewandowskiemu 1 
Edmundowi Popielowi. (st)

la 11 miejscu w tabeli 
zakończyli piłkarze Lechii 
Jesienną runde II ligi

Mimo sporej przewagi w polu 
gdańska Lechia wygrała w nie 
dzielę ze Stalą Mielec zaledwie 
1 :0, przy czym jedyną bram 
kę zdobył z karnego w 70 min. 
Adamczyk.

W pozostałych spotkaniach II 
ligi uzyskano następujące wy 
niki: Garbarnia — Lublinianka 
1 : o, Karpaty — Piast 1 s o, 
Lech — Wawel 2 :2, Raków — 
Śląsk 0 : o, Rapid — Górnik 
Włb. 1 :1, Start Ł. — Cracovia 
1:3, Zawisza —* Polonia 2:1, 

TABELA
1) Śląsk Wróci
2) Zawisza Byt
3) Cracovia
4) Start Łódź
5) Garbarnia
6) Górnik Wal
7) Stal Mielec
8) Rapid Wełn
9) Lublinianka

10) Polania Byd
11) Lechia Gd.

Koszykarze GKS Wybrzeże
utrzymali pozycję 
wicelidera

Przyjemną niespodziankę 
sprawili w niedzielę koszy 
karze GKS Wybrzeże, wy­
grywając z renomowanym 
zespołem krakowskiej Wisły 
65:63 (31:28).

A oto wyniki pozostałych 
spotkań I ligi: Polonia War­
szawa — AZS AWF 70 : 53 
(33 : 28), ŁKS — Śląsk Wrocław 
74 : 9G (35 : 48), Zawisza Bydg. 
— Wisła Kraków 65 : 78 (29 : 49), 
AZS Toruń — Lech Poznań 
79 : 54 (33 : 24), Zawisza — Spal 
ta N. Huta 73 : 62 (29 : 23), Star» 
Lublin — AZS AWF 53 : 55 
(25 : 35), Start Lublin — Legia 
Warszawa 63 : 71 (24 : 36), AZS
Toruń — Śląsk Wrocław 60 : 61 
(35 : 29), ŁKS — Lech Poznań 
73 : 66 , (28 : 34).

A oto aktualna tabela
1. Śląsk Wrocł. 4
2. Wybrzeże 4
3. Wisła Krak. 3
4. Zawisza Byd. 2
5. AZS AWF 2
6. ŁKS 2
7. Legia 2
8. Polonia War. 2
9. AZS Toruń 1

10. Start Lublin 1
11. Sparta N. H. 0
12. Lech Poz. . 0

8 310 
8 283

6 239

: 27* 
: 253 
: 260 
: 261 
: 25 
: 278 
: 221 
: 193 
: 269 
: 262 
: 282 
: 313

! Zarząd Spółdzielni Pracy i 
{ „EŁEKTROMETAE“ |

w Tczewie, ul. Fel. Dzierżyńskiego 52 f
I

uprzejmie zawiadamia P. T. ♦
Klientów i

0 OTWARCIU WARSZTATU 1

rtaßtäiA/^ jjojöijüiötA)fviechaviTcintfcH

w Starogardzie Gd.
przy ul. Świerczewskiego 32

Otwarcie
nastąpi z dniem

2 grudnia 1963 r.
5176-K

MATRYMONIALNE
Pani dr A. Ganowiak 

z Oddz. I Wewn. Szipi- 
tsla Morskiego w Redło- 
wie, ordynatorowi Oddz. 
Chirurgicznego panu dr 
L. Schleifferowi, leka­
rzom Oddz. Chirurgicz­
nego pp. J- Nowoczyno- 
-wi, H. Stengert, Woź- 
nickiej, Lazarkiewiczo- 
wi oraz pielęgniarkom i 
personelowi pomocnicze­
mu tego szpitala ża tro­
skliwą opiekę w czasie 
choroby serdeczne po­
dziękowanie składa

A. BUKOWSKA
G-2500

KOMFORTOWE trzypoko­
jowe mieszkanie centrum 
Gdańska zamienię na rów 
norzędne w Gdyni. Tele-
fon 31-54-05.__________ 0-7129
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pustego pokoju 
na 6 — 8 miesięcy od
1. XII. (członkowie spół­
dzielni). Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 

| „732:5”. G-7325

LOKALE

POKOJ z wygodami wy­
najmę dla 9 osób. Sucha- 
nino, szumaha 80, G-73S2

POKÖJ umeblowany w 
Gdyni do wynajęcia. Zgło 
szenia: tel. 21-33-66.
ZAMIENIĘ pokój z współ 
ną kuchnią w Gdyni na 
pokój z kuchnią. Warun­
ki korzystne. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdynia pod 
„S-2518”. G-25-8
MAŁŻEŃSTWO bezd zie t n e 
(pływający) członek spół­
dzielni poszukuje pokoju 
z kuchnią wydzielonego 
na terenie Gdyni. Tele­
fon godz. 7—15 nr 83-79-35.

SżUKASZ kandydata do 
małżeństwa? Napisz. „Sy­
renka” prześle oferty. — 
Warszawa, Elektoralna 11.

NIERUCHOMOŚCI

1,25 HA ziemi w mieście 
na tym barak murowany 
sprzedam. Starogard Gd., 
ul. Owidzka 16, stolarnia.
DZIAŁKĘ budowlaną po­
nad 700 m2 w pobliżu pę­
tli trolejbusowej 23 sprze 
dam. Zezwolenie na bu­
dowę jest. Wiadomość: 
Szymańscy, Orłowo, ulica 
Witolda 10 (pętla 23).
DOMEK jednorodzinny — 
może być nie wykończo­
ny lub 3 pokoje wyłączo­
ne kuplę. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
,,7307’t- G-7307

GOSPODARSTWO 9 ha 
dobrej ziemi, dobre bu­
dynki, zelektryfikowane, 
sad, las, jezioro (stacja 
kolejowa) tanio sprzedam. 
Piotrowski, Radzieje, Wę­
gorzewo. F-1814

SPRZEDAŻ

„ZETORA” w dobrym 
stanie z narzędziami -— 
sprzedam. Wejherowo, ul. 
Sikorskiego 2 nr telefo­
nu 941. P-1781
BERNARDYNA sukę 14- 
miesięczną z metryczką — 
sprzedam. Żynda, Staro» 
gard Gd., Parkowa 9.

P-1770
CIĄGNIK „Zetor” K-25 
dobry z przyczepą i siprzę 
tern rolniczym sprzedam 
tanio. Jan Czapiewski — 
Struga, poczta Zblewo — 
pow. Kościerzyna. P-178S
SAMOCHÓD osobowy mar 
ki „Opel Kadet” ma cho­
dzie sprzedam. Wiado­
mość: telefon Sztum 24-74.

P-I799
SAMOCHÖD trójkołowiec 
„Tempo” półciężarowy 600 
kg po kapitalnym remon­
cie tanio sprzedam. Wia­
domość: Wrzeszcz, Waryń 
skiego 40 a—14. G-7414
„CITROEN BL 11” roze­
brany tanio sprzedam. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń,
Gdynia pod ,,S-h2512”.

G-2512

PRACA
POMOC domowa na stałe 
potrzebna. Zgłaszać się od 
15: Wrzeszcz, Klonowi cza
14 m. 4. G-7353
OGRODNIK szuka pracy. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „7285”.

G-7295

LEKARSKIE
DR DZIEWANOWSKI —
skórne — weneryczne. — 
Gdańsk, Sw. Ducha 125/126 
telefon 31-63-88. G-7130
SKCRNO - weneryczne, 
dr Przylipiak, Gdańsk — 
Długa 64—65, codziennie, 
telefon 31-63-88. G-7130
SPECJALISTA wenerycz­
ne, skórne, płciowe — 
dr Lipiński, Sopot, Chro­
brego 24, telefon 51-12-87.

0-7678

BADANIE serca elektro­
kardiograficzne 17 — 19,
prócz sobót: Gdynia, —
Świętojańska 122. G-1710

RÓŻNE

WYPOCZYNEK w górach 
— za 10 dni 650 złotych 
przy wyciągu Szklarska 
Poręba. Zgłoszenia przyj­
muje Br. Palczewski — 
skrytka pocztowa 120.

WYSIEWAM przez cały 
rok truciznę na moim po­
lu. Maria Grünholc, Ru- 
mia, Starowiejska 40. 
TELEWIZORY: ekspreso­
wa naprawa u klientów 
oraz zakładanie anten — 
telefon 21-58-26. G-7316
ODWOŁUJĘ obelgę rzuco­
ną na Stefanię Preusś — 
Pułkowice, pow, Sztum — 
Aneliza Żuchowska, Puł­
kowice, pow. Sztum.

Dyrekcji Gdańskiego Biura Projektów Bu­
downictwa Przem., koleżankom i kolegom 
mego męża

ś. t P.

Bohdana Rewrowskiego
za okazane serce i pomoc, sąsiadom, którzy 
przybyli z pierwszą pomocą oraz wszy­
stkim, którzy wzięli Udział w pogrzebie, 
serdeczne podziękowanie składa 
G-7397 , ŻONA

i Wszystkim przyjaciołom, kolegom, współ­
pracownikom i znajomym mego męża

ś. t P.

prof, dr Józefa Kulikowskiego
oraz lekarzom i personelowi Szpitala Miej­
skiego w Gdyni, którzy w czasie długo­
trwałej Jego choroby okazali wiele serca, 
pomocy i życzliwości oraz wszystkim, któ­
rzy wzięli udział w oddaniu Mu ostatniej 
posługi serdeczne podziękowania składa
G-2502 ŻONA

doskonale barwi we 
wszystkich kolorach:

O TOREBKI,
9 TECZKI,
© OBUWIE,
© PASKI itp.

ctfo craabyciut

• sklepach cheisiciwh, j 
§t drogeriach i piwiarniach j

produkuje ;

C.W.U. „LIBELLA Sp.to.« |
vmrxqfgfSSj WARSZAWA. MOKOTOWSKA 45 |

5029-K !

I
Dnia 23 listopada 1963 r. zmarł mój najdroższy 

mąż, nasz tatuś, brat, szwagier ł wujek

Ś. t P.

Ludwik Zawiasa
Wyprowadzenia zwłok z kaplicy szpitalnej w 

Gdyni 27. 11. 1963 r. o godz. 10 do kościoła NMP. 
Po nabożeństwie żałobnym eksportacja zwłok na 
cmentarz witomińskl.

Pogrążeni w smutku
ZONA Z CÓRECZKĄ I RODZINA

G-2542

W dniu 21. 11. 1963 roku zginął śmit___-, 
tragiczną

Piotr Luks
uczeń w Zakładzie Stoczniowym

W Zmarłym tracimy pilnego i dobrego 
ucznia, oddanego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja, Rada Robotnicza, Rada 
Zakładowa i pracownicy PP i UR 
„Szkuner” we Władysławowie

5191-K I

0
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»Piąta kolumna“
W . Szczecinie przedsta­

wienie „Piątej kolumny” 
Hemingway’a reżyser u- 
j e Zbigniew Cybulski. Bę­
dzie to druga w Polsce pre­
zentacja tej jedynej zdąje 
się oryginalnej sztuki zmar 
łego pisarza amerykańskie­
go. Poprzednia odbyła się 
w Olsztynie w Teatrze im. 
Jaracza. Przedstawienie to 
pokazane było na Festiwalu 
Teatrów Polski Północnej 
w Toruniu, co w swoim 
czasie relacjonował w 
„Dzienniku” Marek Dulęba.

Premiera szczecińska przy 
pomni czasy gdańskiego 
Bim-Bomu, gdyż scenogra­
fię przygotowują Andrzej 
Jagodziński i Bogdan Krzy­
żanowski, którzy współpra­
cowali z Cybulskim w przy 
gotowywaniu programów 
Bim-Bomowych. Jedną z 
ról grać będzie Zbigniew 
Bogdański, który w tym se 
zonie _ przeniósł się do 
Szczecina z Teatru „Wy­
brzeże”.-

m. d.

A było to parę lat temu. Do Państwowego Go­
spodarstwa Rolnego w Komaszewie w pow. lębor­
skim przybył młody inżynier. Mimo, że „świeżo 
upieczony”, bo wprost po studiach rolniczych ob­
jął z miejsca kierownictwo gospodarstwa.

7P nadzieją kierowała go 
th do tego trudnego, de­

ficytowego PGR dyrekcja 
b. inspektorątu w Lędzie- 
chowie, bardziej z rezerwą 
przyjmowała go załoga. 
Ostatecznie różnych już kie 
równików witała i zwykle 
niedługo potem żegnała. 
Zmieniali się omal że równo 
cześnie z porami roku, ża­
den jednak nie był tak 
młody jak ten. Inżynier 
Jan Grzywacz liczył wów­
czas niespełna 24 lata.

— Przeżyliśmy tylu kie­

rowników, przeżyjemy i te­
go.

— Co taki młodzik może 
wiedzieć o życiu w PGR?...

Słowom tym towarzyszy­
ło zwykle lekceważące mach 
nięcie ręki, bądź kpiący 
uśmiech.

Można byłoby ostatecznie 
przejść nad tym do porząd­
ku dziennego, gdyby taka 
postawa wobec kierownika 
nie odbijała się na dyscy­
plinie pracy w gospodar­
stwie. Bywało, że nie wy­
konywano poleceń lub pró-

SZKODA CIEKĄ

J

Zużycie surowców pa­
liwowych podwaja się w 
świecie kapitalistycznym 
co dwadzieścia lat. W 
krajach demokracji lu­
dowej szybciej — co szes 
naście lat. Natomiast za­
potrzebowanie na ener­
gię elektryczną podwaja 
się w krajach kapitali­
stycznych co dziesięć lat, 
zaś u nas co siedem.

JEDEN PROCENT
AK tu nadążyć za zapo­

trzebowaniem? Prze­
cież cykl produkcyjny bu­
dowy kopalni węgla kamień 
nego trwa dziesięć lat, a 
wiercenia naftowe mogą 
dać wyniki, ale mogą i nie 
dać. Tu jest zawsze ryzy­
ko.

Na razie sytuacja nie jest 
groźna. Polska jest jednym 
z pięciu krajów na świecie, 
które mają dodatni bilans 
energetyczny. To znaczy, że 
eksport surowców energe­
tycznych przewyższa im­
port. Ale ta sytuacja się już 
kończy, zapowiedzią tego 
jest budowa naftociągu i 
petrochemii w Płocku. Za 
kilka lat będziemy sprowa­
dzali w olbrzymiej ilości su 
rowce energetyczne, przede 
wszystkim ropę.

Wniosek z tego jest pro­
sty: musimy tymi surowca­
mi gospodarować mądrze, 
to jest oszczędnie. Bo osz­
czędzenie jednego tylko pro 
centa surowca — to setki 
tysięcy, a wkrótce może na

W dniu 23. XI. 63 r. 
odbyło się w Warszawie 
spotkanie pisarza amery 
kańskiego Johna Steinbe 
cka ze studentami filo 
logii angielskiej Uniwer 
sytetu Warszawskiego.

Na zdjęciu: John Stein 
beck podpisuje swoje 
książki studentom wy­
działu filologii angiel­
skiej.

wet miliony ton paliwa. Gra 
więc warta świeczki.

PAN INSPEKTOR 
PRZYSZEDŁ

W ubiegłym roku powoła 
ny został do życia Państwo 
wy Inspektorat Gospodarki 
Paliwowo - Energetycznej, 
instytucja, uzbrojona w du 
że pełnomocnictwo i obar­
czona dużymi obowiązkami. 
Nic, co dotyczy paliw, nie 
jest jej obce.

Na terenie całego kraju 
powołano sześć okręgowych 
inspektoratów. Wojewódz­
two gdańskie wraz z olsztyń 
skim oddane zostało pod o- 
piekę inspektoratowi byd­
goskiemu.

Od chwili powołania tych 
inspektoratów po wszyst 
kich zakładach pracy krążą 
specjaliści od oszczędnej gos 
podarki paliwami i energią 
elektryczną. Badają stan u 
rządzeń, zwiedzają kotłow­
nie, studiują wskazania a 
paratury pomiarowej, wyda 
ją nakazy pokontrolne. Każ 
dy projekt nowych urządzeń 
energetycznych musi uzys 
kać aprobatę inspektoratu.

SŁABA TRÓJECZKA
Jak się przedstawia gos­

podarka paliwowa w woje­
wództwie gdańskim? Źle, 
czy dobrze?

— Żle nie jest — mówią 
inspektorzy. — Oceniając 
jej stan systemem szkolnym 
należałoby postawić trójkę.

Ale byłaby to chyba tak 
zwana w gwarze uczniow­
skiej „słaba trójeczka”.

No, bo można się u inspek­
torów dowiedzieć, że często 
administracja nie docenia waż 
ności gospodarki energetycz­
no - paliwowej, że służby e- 
nergetyczne cierpią na brak 
rozwiniętego zaplecza, że ka­
dry tej służby (to jest szcze­
gólnie ważne) są niedostatecz­
nie przeszkolone, że niezbyt 
wysoki jest poziom urządzeń 
energetycznych. I że często 
brak realnych planów poprą 
wienia sytuacji.

CAF, — fot Matuszewski

Bywają wypadki, że opraco 
wuje się plany budowy urzą 
dzeń ciepłowniczych, chociaż 
można by wysiłki dwóch są­
siadujących przedsiębiorstw 
połączyć i stworzyć urządze­
nia wspólne. Oszczędność i w 
inwestycjach i w zużyciu pa­
liwa. Bywają wypadki wręcz 
rażące. Oto np. Osiedle Sto­
gi. Zaprojektowano dla niego 
budowę dziewiętnastu (!) ma­
łych kotłów o wydajności po 
niżej 1 gigakalorii każdy. In­
spektorat nie wyraził " swej 
zgody na takie rozwiązanie i 
zalecił zaprojektowanie czte­
rech większych kotłów. Osz­
czędność? W obsłudze, w pa­
liwie (większa sprawność kot 
łów!), mniejsze zadymienie o- 
kolicy.

CZWÓRKA, ALBO 
I PIĄTKA

Nie chodzi tu jednak o 
stawianie stopni. I nie to 
jest zadaniem inspektoratu. 
Rola jego polega ną instx.uk 
tażu i na pokazywaniu przy 
kładów dobrych. Skoro jed 
nak zaczęliśmy od szkolnej 
klasyfikacji, kontynuujmy 
ją dalej. Nie wszyscy zasłu­
gują na słabą trójkę. Nie­
którym można postawić wyż 
szą ocenę. I te właśnie za­
kłady pokazują, co można 
osiągnąć przez „pomyślu­
nek”.

Na przykład Zakłady Tłusz­
czowe im. gen. Wróblewskie­
go. w r. 1962 przeprowadzo­
no tu izolację jedenastu zbiór 
ników, przez co w ciągu ro­
ku zaoszczędzono 1637 t wę­
gla. W rb. odizolowano 4 dal 
sze 1 już do dnia dzisiejsze­
go przyniosło to oszczędność 
700 t. Stopniowa wymiana sta 
rych zespołów wirowych, któ­
ra będzie zakończona w r. 
1975 da rocznie 575.000 kWh 
oszczędności.

Zarządy portów w Gdańsku 
1 Gdyni przystąpiły do ogrze 
wania kabin dźwigowych pro 
mieniami podczerwonymi i w 
70 proc. zastąpiły żarówki oś­
wietleniem rtęciowym I świet 
lówkami. A 130 wąttowa rtę- 
ciówka daje tyle światła, co 
300 wattowa żarówka.

Elbląski Zajnech zaoszczę­
dził 550.320 kWh przez zain­
stalowanie układu samoczyn­
nego wyłączanie silników na­
pędowych na ciężkich obra­
biarkach, ograniczył straty z 
nieszczelności sieci sprężone­
go powietrza, zlikwidował kot 
łownie i przyłączył się do e- 
lektrociepłowni.
A więc można. Trzeba tyj 

ko pomyśleć o tym.

APARATURA
KONTROLNA

Dla częściowego usprawie 
dliwienia winnych zanied­
bań przytoczyć trzeba fakt, 
że aparatura kontrolna wy 
maga przeglądów i remon­
tów. A zakłady specjalistów 
do tego — zwłaszcza zakła 
dy mniejsze — nie mają. 
Również nie mają specjali­
stów od przeprowadzania 
izolacji. W związku z tym 
nasuwa się konieczność 
stworzenia odrębnego specja 
listycznego przedsiębior­
stwa, które by te usługi za­
kładom pracy świadczyły. 
Najlepiej chyba w ramach 
przemysłu terenowego. War 
to, by rady narodowe wzię 
ły sobie ten apel do serca. 
Szkoda ciepła!

Władysław MERGEL

bowano gospodąrki w myśl 
zasady „jak mi się podoba”.

Ale tak było tylko na sa­
mym początku.

LUDZIE SIĘ POZNALI

GDY przyjechałam po raz 
pierwszy do Komasze- 

wa, inż. Grzywacz gospoda­
rował tam już trzeci rok. 
To, co się działo tu przed 
dwoma laty słyszałam tyl­
ko z opowiadań członków 
załogi. Zazwyczaj dość wy­
lewni wobec dziennikarzy 
i skorzy do skarg na 
zwierzchników, tym razem 
robotnicy mówili z uzna­
niem o kierowniku, który 
tak długo się u nich utrzy­
mał.

— To człowiek z głową. 
Niedarmo się uczył. I ser­
ce ma do gospodarstwa...

Słowa te zapisałapa kie­
dyś i wygrzebałam ze sta­
rego notatnika.

To, co sama zobaczy­
łam w gospodarstwie, ni­
czym już nie przypomi­
nało stanu sprzed paru 
łat, którego obraz mi 
przedstawiono. Na pod­
wórku i w pomieszcze­
niach gospodarskich pa­
nował wzorowy porządek. 
Zamiast 986 tys. zł strat, 
które nowy kierownik 
przejął w spadku po swo 
ich poprzednikach, gospo­
darstwo przyniosło już 
paręset tysięcy zł zysków. 
Ziemia doprowadzona zo­
stała do wysokiej kultu­
ry, plony w wielu wypad 
kach dwukrotnie przekra­
czały te sprzed lat. A sto­
sunki z tak skłóconą kie- 
kieś i nieufną załogą... 
Ale niech to zilustruje 
maleńka historia.

NIECH SIĘ PAN 
NAMYŚLI

J^j INĘŁY znowu trzy la-

Niespodziewanie ponow­
nie spotkałam inż. Grzywa­
cza. Tym razem jednak już 
nie w Komaszewie, a ba­
wiąc przypadkiem w sztum 
skim inspektorącie PGR w 
Czerninie. Powołany tu zo­
stał w sierpniu ub. przez 
władze wojewódzkie na sta 
nowisko kierownika inspek­
toratu.

Zanim na dobre przepro­
wadził się do Czernina po­
jechał jeszcze do Komasze- 
wa, by wykopać ziemniaki 
z należnej mu, a obsadzo­
nej wiosną 25-arowej dział 
ki. Tu czekała go mila nie­
spodzianka. Okazało się, że 
niektórzy członkowie załogi 
wspólnie z brygadzistą sa­
morzutnie wykopali mu już 
te ziemniaki. Leżały goto­
we do odebrania. O zapła­
cie nie chcieli słyszeć.

Nadszedł pożegnalny wie­
czór. Mówiąc między nami, 
nie obyło się bez kieliszka 
swojskiej wyborowej z ka­
napką, a,le bo też zalewano 
nie byle robaka.

— Więc jednak pan od­
chodzi? Niech jeszcze się 
pan namyśli, kierowniku...

Nie zabrakło łez. Płakały 
ponoć nie tylko kobiety.

— Przyznam • się pani, — 
opowiadał mi później inż. 
Grzywacz — że szczerze 
wtedy żałowałem swojej po 
chopnej zgody na nowe sta­
nowisko. Gdybym mógł zo­
stałbym tam bez wahania. 
Źa,l mi było opuszczać tych 
ludzi, wobec których nieraz 
wypadło być trochę suro­
wym, a z którymi przecież 
tak się zżyłem i wspól­
nie bądź co bądź doprowa­
dziliśmy gospodarstwo do 
jakiego takiego stanu... Od 
czasu do czasu spotykam 
się z dawnymi kolegąmi ze 
studiów. Większość z nich 
urządziła się w miastach i 
to zupełnie nieźle. Nieraz 
myślałem, czy nie pójść ich 
śladami, ale teraz bym sie 
już chyba nie zamienił. Tu 
życie jest może bardziej na­
gie, ale prawdziwsze.

NAJMŁODSZY
KIEROWNIK

TERAZ inż. Grzywacz kie 
ruje już cd paru mie­

sięcy nie jednym, a 18 PGR 
-ami w swoim inspektora­
cie. Od startu w Komasze­
wie przybyło mu wpraw­
dzie parę lat i Srebrny 
Krzyż Zasługi, ale tak jak 
dawniej byl najmłodszym 
kierownikiem gospodar­
stwa, tak teraz jest naj­
młodszym kierownikom In­

spektoratu PGR w naszym 
i nie tylko zapewne w na­
szym województwie.

— Miałem trochę tremy, 
bo podlegają mi kierowni­
cy gospodarstw starsi ode 
mnie i bardziej doświad­
czeni...

Nowy teren pracy jest zno­
wu tzw. zagrożoną pozycją. 
W ostatnim roku gospodar­
czym łączne straty PGR te­
go inspektoratu wyniosły... 
12 min zł. Na jaw wyszły 
niedawno defraudacje paru- 
set tysięcy złotych w gospo­
darstwach Polaszki i Wad- 
kowice Duże. Brak porząd­
ku, rozluźniana dyscyplina 
nie należały do rzadkości. Tu 
i ówdzie natychmiast trzeba 
było zmienić k'ero wnika. 
Mówienie już teraz, po 

niespełna 3-miesięcznej pra 
cy nowego kierownika o 
jakichkolwiek osiągnięciach 
byłoby zapewne zbyt po­
chopne. Można tylko stwier 
dzić niektóre fakty.

CO BĘDZIE...

SWOJĄ pracę w inspek­
toracie rozpoczął nowy 

kierownik od objazdu go­
spodarstw I skontrolowania 
m. in. warunków mieszka­
niowych. Nie wszędzie były 
dobre, niektóre budynki w 
Koniecwałdzie, w Cygusach 
i Polaszkach kwalifikują 
się po prostu do rozbiórki, 
w innych dokonano najpil­
niejszych remontów. Wiele 
uwagi zwrócono w gospo­
darstwach na jesienne sie­
wy. Wykonano je na ogół 
bardzo starannie.

— Zmieniliśmy częściowo 
strukturę zasiewów. Po­
wierzchnię rzepaku zwięk­
szyliśmy z 250 do 320 ha, 
pszenicy ozimej jest więcej 
o 100 ha, a stanowiska pod 
buraki cukrowe wzrosły ze 
184 do 260 ha.

Jako tako uporządkowana 
została sprawa zarządzania 
gospodarstwami.

— Jestem raczej zbudo­
wany postawą kierowników 
PGR — mówi inż. Grzy­
wacz— na ogół są zdyscy­
plinowani i mają wiele ini­
cjatywy.

Potwierdziło się to w o- 
kresie tegorocznych dostaw 
zbóż do PZZ. Roczny pian 
wykonany został w Inspek­
toracie PGR Sztum już z 
końcem września.

Zakończmy ten reportaż 
refleksyjnie słowami pio­
senki: „Co będzie, pokaże
czas”...

Teresa CHUDEK

Agamemnon Makris
Z pochodzenia jest Gre 

kiem. Jednakże muzea 
węgierskie pieczołowicie 
przechowują jego rzeźby, 
a frontony wielu węgier 
skich gmachów publicz­
nych upiększają jego in­
teresujące płaskorzeźby, 
lub grupy rzeźb figural­
nych, które swoją monu 
mentalnością, bądź prze­
ciwnie — intymnością 

■zwracają naszą uwagę.

POD koniec ostatniej 
wojny światowej Ma 
kris udał się do Pa­

ryża. Tam uczył się w pra­
cowni rzeźbiarskiej Depiot, 
gdzie eksperymentował, po­
szukując nowego widzenia i 
rozumienia rzeczywistości. 
Był pod wrażeniem średnio 
wiecznej sztuki europej­
skiej, gotyku i możliwości 
jego zastosowania we współ 
czesnej rzeźbie. Uderzyły go 
liczne arcydzieła nieznanych 
mistrzów francuskiego śre­
dniowiecza.

Nauk ozdobił Makris dwiema 
kobiecymi figurami, wykuty­
mi w marmurze. Ustawiono j* 
na wewnętrznym, całkowicie 
odbudowanym dziedzińcu.

Figury wydają się poważny 
mi i surowymi. Nie ma W 
nich niczego zbędnego, nie U- 
piększają ich żadne dodatko­
we elementy, a Ich obecność 
w tym miejscu wydaje się na 
turalna, pozbawiona wszelkiej 
przypadkowości.
Najbardziej reprezentatyw 

nym dziełem Makrisa, wspa 
niałą próbą jego możliwoś­
ci artystycznych wydaje się 
być nieukończony jeszcze 
pomnik ofiar Mauthausen, 
który ma stanąć na terenie 
byłego obozu śmierci, wśród 
podobnych monumentalnych 
pomników — dzieł innych 
narodów.

Olbrzymia kompozycja, skła­
dająca się z dziewięciu figur, 
symbolizuje siłę kolektywu, si­
łę, którą daje ludziom zjedno­
czenie. W kompozycji tej szcze 
golnie interesujące jest rozwią 
zanie złożonego problemu roz­
mieszczenia tak licznych fi­
gur.

W pomniku ofiar Maut­
hausen, jak i w innych swoi

Po przeniesieniu się z Pa­
ryża. do Budapesztu rzeź­
biarz osiedlił się wraz z żo 
ną w miasteczku artystów 
przy ul. Sazadosz.

Najbardziej bodaj charak 
terystyczna dla twórczości 
Makrisa jest płaskorzeźba. 
Wciąż poszukuje harmonii 
pomiędzy współczesną rzeź­
bą i bryłą architektoniczną. 
Makris usiłuje nadać współ­
czesny wyraz klasycznej 
sztuce bareliefu.

Makris żywo interesuje 
się także tymi możliwością 
mi, które kryją się w nie­
wielkich figuralnych rzeź­
bach grupowych.

Zainteresowanie to znalazło 
wyraz w szeregu popularnych 
dzieł mistlrza, jak na przyk­
ład rzeźba „Tkacze” ustawia 
na przed gmachem kombina­
tu tekstylnego w mieście Sze 
ged bądź kobiece figury na 
stadionie w Budapeszcie, lub 
projekt dwóch kompozycji fi 
guralnych, przeznaczonych dla 
nabrzeży Balatonu.
^ Gmach Instytutu Fizyki i 
Chemii węgierskiej Akademii

Wuj Dominik miał rację
To on przecież zżymał się 

zawsze, gdy mowa była o 
warszawskich nowinkach 
hotelowych. — Żadna „Po­
lonia’’, żaden „Terminus”, 
panie święty, co za na­
zwa? Nawet „Grand Hotel” 
nie był w stanie zaimpo­
nować wujowi.

tol”, staje się znowu hote­
lem modnym, ekskluzyw­
nym, wyłącznie dla tury­
stów zagranicznych i dla 
krajowych snobów.

Przeprowadzony remont 
uniknął modernizacji, na­
wiązał do dawnych tradycji 
pluszów, kotar i, co tu mó-

Zmorto.

Zofia
Rajczykowska-Wiśniewska

W sobotę, 23 hm., po długo* 
trwałej, ciężkiej chorobie, zmar 
ła Zofia Rajczykowska - Wiś­
niewska, będąca od wielu lat 
członkiem oddziału gdańskiego 
Związku Literatów Polskich.

Zofia Rajczykowska była czło 
wiekiem skromnym, nie szuka­
jącym rozgłosu, wystarczyło jej 
cicho uznanie młodych czytelni 
ków, do których adresowała 
swą twórczość. Pierwsza z jej 
powieści dla dzieci pt.: „Pani 
na Bałtyku” ukazała się w 1956 
roku, a!e szeroką popularność 
wśrod młodych czytelników zy­
skała jej — raczej dopiero następ 
na z powieści zatytułowana — 
„Adiutanci i generał”. Wydana 
w i960 r. przez Wydawnictwo 
Morskie, powieść ta zaliczona 
została do literatury szkolnej. 
Ostatnio Zofia Rajczykowska 
kończyła pracę nad powieścią 
trzecią o roboczym tytule ,.Zio 
łona peruka”, przeznaczoną tym 
razem dla młodzieży, która 
miała ukazać się również na­
kładom naszego gdyńskiego w*y •

j," Nloże on, i grand, ale. wić, jednak nie zastąpić-1 onH^ PoÄ1
dla farmazonow. Szanujący nych w wygodzie, staro-1 Pt,s „Pierścień”. 
się obywatel może stanąć j świeckich foteli. Oczywi­

stych dziełach Makrisa wy­
czuwa się wpływ nowego 
ideału piękna, charaktery­
stycznego dla naszych cza­
sów.

Maria ĄRDO

Nowy autobus 
z Sanoka

W Sanockiej Fabryce Auto­
busów zakończono budowę pro 
totypu nowego autobusu skon­
struowanego przez zespół inży 
nierów z SFA.

Nowy autobus jest wyższy 
od dotychczas tu produkowa­
nych, ma nowoczesną linię i 
kształt. Posiada m. in. szyby 
panoramiczne, instalację klima 
tyzaeyjną i ogrzewniczą oraz 
wygodne fotele.

„Novum” tego pojazdu są 
pomysłowo skonstruowane, ob 
szerne bagażniki, które mie­
szczą się pod podłogą — w 
podwoziu. Wóz wyposażony 
został w nowy silnik wysoko­
prężny o mocy 130 KM, pro­
dukcji starachowickiej fabry­
ki, a wnęc będzie on nadawał 
się również i do komunikacji 
w terenie górskim.

Nowy autobus w najbliższym 
czasie wejdzie do próbnej e-ks 
ploatacji.

tylko w „Bristolu”.
Współczesne pokolenie nie 

zna powodów tego senty­
mentu symbolicznych wu­
jów Dominików. Może ko­
jarzy się on z brytyjskim 
Bristolem, słynnym z XII- 
wiecznych zabytków histo­
rycznych? A może? Może 
z historią znacznie później­
szą, choć dziś już także za­
bytkową — z przygodami 
wuja, które dyskretnie za­
słońmy pluszową kotarą.

I oto dziś istotnie, do 
niedawna jeszcze, przeży­
wający powojenną degren­
goladę warszawski „Bris-

! Serdeczny stosunek zmarłej 
cie jest i dorodna palma, j ilj dzieci znajdował zresztą wy 
pogłębiająca wrażenie mie- Udko w jej pisarstwie.

Będąc z wykształcenia angii- 
stką, przez wiele lat zajmowa- 

! la się nauczaniem języka właś­
nie wśród dzieci, i to naj­
młodszych — w przedszkolach, 
pisząc też dla nich piosenki i 
wiersze po angielsku. Niewy­
czerpane zasoby jej serdecz­
ności znajdowały ujście rów­
nio w opiece nad zwierzętami 

które, na równi z dziećmi, 
były zresztą bohaterami jej po 
wieści.

szczańskiego dostatku i sy­
tości. Tylko umieszczone w 
hallu liczne makiety samo­
lotów,. różnych międzyna­
rodowych linii lotniczych 
przypominają, że to Anno 
1963. Również miejsce dam 
w turniurach zajęły panie 
odziane w skórzane suknie. 
Wiele z nich, o zgrozo, przy 
chodzi tu bez „męskiej o- 
pieki”. Ale o tym sza! Nie

W środowisku literatów Wy­
brzeża niewielu swą twórczość 
poświęca dzieciom. Tym więk- 

nałezy gorszyć wuja Dorni -_ Szą stratą jest przedwcześni
nika.

W
[ śmierć Zofii Rajczykowskiej 
I Wiśniewskiej.
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Płynie cegła do Gdańska
Od czasu do czasu można 

zaobserwować na Nowej 
Motławie barkę naładowaną 
cegłami, oczekującą na wy­
ładunek bądź będącą w trak 
cie wyładunku. Są to na 
pewno cegły z cegielni w 
Wiślinkach, położonej nad 
Martwą Wisłą za Sobieszo­
wem i przewiezione barką 
Żeglugi Gdańskiej.

Ktoś mógłby zadać pyta­

nie, skąd ta pewność? Otóż 
co do tego nie ma żadnych 
wątpliwości, bo jedynie bar 
ki ZG i tylko z Wiślinek wo 
żą cegły dla przedsiębiorstw 
budowlanych trójmiasta. Mó 
wiąc szczerze przewożą nie 
dużo. W ciągu ostatnich 
dwóch kwartałów br. prze­
wieziono zaledwie 5 tys. ton. 
Kilka lat temu ta sprawa 
wyglądała korzystniej dla

Juz nte osiedle,
lecz dzielnica „Przymorze44 
uchwałą Prezydium MRN w Gdańsku

W dniu wczorajszym odbyło się na terenie wielkie­
go osiedla mieszkaniowego Powszechnej Spółdzielni Mie­
szkaniowej „Przymorze” posiedzenie Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Gdańsku. W posiedzeniu wzię­
li, oczywiście, udział członkowie zarządu i Rady Nad­
zorczej „Przymorza” oraz kierownictwo zainteresowanych 
wydziałów Prez. MRN. Uczestniczył również sekretarz 
KM FZPR ob. Kobos.

0 tym warto wiedzieć
DZISIEJSZE ZEBRANIA 

W szkole podstawowej nr 8 
w Orłowie odbędzie się o g.
1 8 Spotkanie mieszkańców re­
jonu X z radnymi. Tematem 
zebrania —- realizacja inwesty 
cji w ramach programu wy­
borczego MK FJN oraz infor 
macja Komendy M. MO o spu 
sobie i metodach walki z chu 
ligaństwem i przestępczością 
na terenie miasta i dzielnicy 

W klubie GTPS o g. 19 
min. 30 publicysta z „Życia 
Literackiego” Jan Paweł Gaw 
lik mówić będzie o współczes 
nych aktorach polskich.

O g. 12 w II Klinice Chirur­
gicznej AM zostanie dziś ot­
warta wystawa książek medyca 
nych i przyrodniczych wydaw 
nictwa Georg Thieme Verlag 
Stuttgart. Wystawa czynna bę 
dzie do 30 bm.

O g. 17 w kawiarni „Rudy 
Kot” — montaż poezji Woznie 
sieńskiego i Martynowa. Wyko 
nawcy — studenci i uczniowie 
szkół średnich.

we Wrzeszczu
W czwartek o godz. 13 

w świetlicy WZGS we 
Wrzeszczu przy ul. Grun 
waldzkiej 100-102 odbę­
dzie się XIX sesja DRN 
Gdańsk - Wrzeszcz.

Tematem obrad będzie 
ocena dotychczasowego 
przebiegu walki z chuli­
gaństwem i przestępczoś 
cią wśród nieletnich we 
Wrzeszczu.

AĄ
ĄWTa/l^atjL'

SZANOWNA REDAKCJO
W imieniu wszystkich fila- 
slistów i zbieraczy pięknie 
dresowanych kopert proszę 
aapelować do pracowników 
aszych urzędów pocztowych, 
by nieco delikatniej ostemplo 
rywali znaczki na kopertach, 
a granicą czegoś takiego się 
ie spotyka. Tam chyba stem- 
lują z myślą i sympatią do 
pcli, którzy te koperty otrzy- 
tają, a znaczki zechcą Włożyć 
o swych albumów.
Kiedy naklejam piękny zna- 
zek z serii szermierki w 
rdańsku, albo z serii gadów, 
hcę zrobić przyjemność mo- 
;j korespondencyjnej przyja- 
iółce za granicą. Niestety, o- 
tatnio zwróciła ona znaczki, i 
rośbą o przestanie nowych w 
opercie, bo tamte nie nada- 
\ się ani do zbiorów, ani do 
glądania. Przyczyna — kary 
odne wprost zamazanie
templem. S. P.

---- ®------

transportu wodnego. W 
1959 roku barki Żeglugi 
Gdańskiej przewiozły 45 
tys. ton i to nie tylko z Wi­
ślinek, ale również z cegieł 
ni Sztutowa, Nabrzeża, Su- 
chacza, Pęklewa i Kadyn. 
Obecnie cegły wozi się kole 
ją i przy pomocy transpor­
tu kołowego. A chyba niko­
go nie trzeba przekonywać 
o niewłaściwości zaniedby­
wania śródlądowych dróg 
wodnych.

Na zdjęciu: wyładunek ce 
gły z barki przy nabrzeżu 
Nowej Motławy.

Fot. Wł. Nieżywiński 
----- ®-----

Ha temat chuligaństwa
W Klubie Dyskusyjnym 

SD w Gdańsku - Wrzeszczu 
przy ul. Sobótki 18 w śro­
dę 27 bm. o godz. 18 odbę­
dzie się z udziałem przed­
stawicieli zainteresowanych 
władz i organizacji dysku­
sja (poprzedzona filmem) na 
temat problemu chuligań­
stwa we Wrzeszczu. Wstęp 
wolny.

Porządek obrad przewi­
dywał jeden punkt: dysku­
sja i zatwierdzenie uchwa­
ły Prezydium w sprawie 
budowy dzielnicy mieszka­
niowej „Przymorze” w ła­
tach 1963 — 1972. Zanim 
przejdziemy do szczegóło- 
wszego omówienia tych 
spraw — nieco informacji 
o dotychczasowym rozwo­
ju spółdzielni.

Powstała ona w roku 
1959 licząc wówczas 46 
członków. Pierwsze klu-

Odznaczenia 
i upominki 
lila nauczycieli

Na spotkaniu sekreta 
Äatu KW ZMS z nau­
czycielami, zorganizowa 
nym z okazji Dnia Nau 
czy cielą, sekretarz Kto 
ZMS — Henryk Tkaczyk 
udekorował srebrną od­
znaką im. Janka Krasi­
ckiego wicekuratora gdań 
skiego okręgu szkolne­
go Zdzisława Józefowi­
cza i dyrektora Techni­
kom Ekonomicznego w 
Gdyni Leopolda Adam- 
eia, a brązowymi — St. 
Zająca, opiekuna ZMS 
w Liceum w Orłowie, 

( St. Kotlińskiego — wice 
^ dyrektora z II liceum w 
S Gdyni, St. Tymańskiego 
| z IX liceum w Gdańsku 
/ i J. Tarasiewicza ze szko 
l ?y podstawowej w Tcze 
) wie.

W czasie dyskusji uczę 
stnicy spotkania wymie­
nili swe doświadczenia 
i uwagi na temat pracy 
ZMS. Na zakończenie 
spotkania wszystkim nau 
czycielom wręczono upo 
minki książkowe.

RALNIE CZYNNE —
JAK DAWNIEJ 

)JSKIE PRZEDSIĘBIOR- 
) PRALNI I FAREIAKNI 
DANSKU przychylnie «sto 
iwało się do próśb oraz 

naszej czytelniczki, za 
fch w liście wydrukowa­

ły rubryce „ŚMIAŁO 1 
ERZE” (21. XI. 63) t 
rWROCIŁO w punktach 
JGOWYCH DAWNE GO 
Y PRACY. A więc są one 

,TNE DO GODZ. 20-TE.I. 
ekcjl należy się podzia­
nie, szczególnie od ko- 
pracujących i samotnych 

zyzn, iza pozytywne zała 
lie tej naprawdę ważne], 
ilwiek drobnej «prawy..

TEATRY
GDANSK, Opera, „Rigolet- 

to”, g. 19. SOPOT, Kameralny, 
„Dowód osobisty”, g. 19.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Prze 

minęło z wiatrem”, USA, od 
14 1., g. 10, 15, 19. „Kameral­
ne”, „Strażnica w górach”, 
radź., od 12 1., g. 15,45, 18,
20,15. „Piast”, „Byłem Montgo- 
merym”, ang., od 12 1., g. 
15,30, 17,45, 20. „Drukarz”,
niecz. „Przyjaźń”, „Córka gej 
szy”, koreański, od 14 1., g.
17, 20. „Panorama”, „Rancho
w dolinie”, USA, od 16 1., g. 
15,45, 18, 20,15. „Motława”,
„Serce i szpada”, fr„ od 12 1., 
g. 15,30, 18, 20,15. „Gedania”,
„Poste-restante”, rum., od 16 
1., g. 16, 18, 20. „Zak”, „Ko­
miczny świat Harolda Lloy­
da”, USA, od 12 1., g. 16, 18, 
20. „Wrzos”, „Najlepszy z wro 
gów”, ang., od 16 1., g. 16, 18, 
20. „Włókniarz”, „Kiermasz”, 
NRF, Od 16 1., g. 18. „Zorza”, 
„Przepustka na ląd”, radź., 
od 14 1., g. IS; „Expo 58”, 
radź., od 7 1., g. 17. „Kosmos”, 
„O chłopie co okpił śmierć”, 
cz., od 9 1., g. 16; „Ludzie i 
bestie”, II cz., radź.,, od 16 1., 
g. 18, 20,15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Kryp 
tonim Nektar”, poi., od 14 1., 
g. 15,45, 18, 20,15. „Bajka”,
„Zbrodniarz 1 panna”, poi., 
od 16 1., g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20. „Tramwajarz”, „Nieletni 
świadek”, ang., od 16 1., g. 16,
18, 20. „Jagienka”, „Zabawa 
na sto dwa”, ang., od 12 1., g. 
18; „Mandacik proszę”, wł., 
od 16 1., g. 20.

NOWY PORT „1 Maja”, 
„Cztery serca”, radź., od 14 1., 
g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Ballada 
huzarska”, radź., od 12 1., g. 
16, 18, 20.

SOPOT „Bałtyk”, „Szczęście 
w teczce”, jug., od 14 1., g.
15.30, 17,30, 19,30. „Polonia”.
„Daleka jest droga”, poi., 
od 14 1., g. 16, 18, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Chce 
my się bawić”, ang., od 16 1., 
g. 11,15, 13,30, 15,45. 18, 20,15,
„Goplana”, „Pleć dni i pięć 
noev”, NRD, od 12 1., g. 10,
12.30, 15,30, 17,45, 20. „Atlan­
tic”, „Wojna i pokój”, USA. 
od 12 1„ g. 16, 19,30. „Fala”, 
„Smak miodu”, ang., od 18 1., 
g. 15,45, 18, 20,16. „Neptun”,
„Dwie sroki za ogon”, radź., 
od 12 1., g. 16, 18, 20. „Mary­
narz”, „Garbus”, fr„ od 12 1., 
g. 17, 19,30. „Promień”, „Po­
ślubmy rejis”, ang., od 18 1.,
g. 18, '20; i*Nl« bójcie sie ta­

bliczki mnożenia”, NRD, od 
9 1., g. 16. „Mimoza”, „Liii”, 
USA, od 14 1., g. 16, 18, 20.
„Klubowe”, „Żebro Adama”, 
USA, od 16 1., g. 18, 20,15.
„Mewa”, „Przystanek komi­
sariat”, węg., od 14 1., g. 19.

PRUSZCZ „Krakus”, „Tylko 
we dwoje”, ang., od 16 1., g- 
18, 20,10.
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WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 26 listopada 1963 r. 

WTOREK
LOKALNE:

16.05 Melodie świata. 16.30 
„Madrygaliści szczecińskich zam 
ków”, 16.40 „Konfrontacje”.
17.00 Muzyka. 17.30 Przegląd 
aktualności Wybrzeża. 17.50 
Wtorek godz. 17.50 18.00 Kon­
cert życzeń. 18.30 Reportaż dy­
skusyjny. 20.00 Recenzje tea­
tralne R. Witkowskiej pt. „Do­
wód uznania dla dowcipu”. 
20.15 — Muzyka. 20.30 Sprawo­
zdanie z Plenum KW PZPR.
OGÓLNOPOLSKIE: *

11.00 Muzyka symfoniczna.
11.40 Ekonomiczny problem ty­
godnia. 12.15 Muzyka. 13.00 Kon 
cert muzyki operowej. 13.45 
„Alfabet polskiej piosenki”. 
14.05 Wirtuozi muzyki rozryw­
kowej. 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”. 15.00 „Koncert - Zagad­
ka”. 15.30 Audycja dla dzieci 
pt. „Wakacje z duchami”. 
18.50 Uniwersytet Radiowy. 
19.30 Kalejdoskop kulturalny.
21.40 Gra zespół Andrzeja Ku­
rylewicza. 22.00 Piosenki Soło- 
wiewa - Siedoja. 22.10 Proble­
my Międzynarodowego Ruchu 
Robotniczego. 22.25 Melodie.
22.40 Koncert muzyki współ­
czesnej.

TELEWIZJA
na dzień 26 listopada 63 r. 

WTOREK
17.00 Dziennik TV, 17.05 Film 

z serii „Przygody Robin Hoo- 
da”, 17.40 „Bryza”, magazyn 
morski z Gdańska, 18.10 Wizy­
ta w Mongolskiej Republice 
Lud., 18.30 Koncert mistrzów 
baletu radzieckiego (transrn. 2 
Moskwy), 19.30 Ciekawostki ma 
tematyczne, 19.50 Dobranoc,
20.00 Dziennik TV, 20.30 „Lot”, 
film seryjny, 21.20 „Piosenka 
studia nam umila”... czyli 
laureaci II ogólnopol. konkur­
su na piosenkarzy studenc­
kich, 21.50 Dyskusja na tema­
ty krajów«, 22.20 Dziennik 
TV.

cze do pierwszych mie­
szkań wręczono lokato­
rom w roku 1960. Dziś 
rzesza członków spółdziel 
ni /vnosi blisko 3,5 tys. 
osób. W latach 1960—62 
oddano do użytku 22 blo 
ki mieszkalne o powierz 
chni ponad 40 tys. me­
trów kwadratowych, w 
których zamieszkało 826 
rodzin.
Plany na najbliższe lata 

są ogromne i wręcz impo­
nujące: przewiduje się, iż
w roku 1972 w „Przymo­
rzu” zamieszka około 60 
tys. osób. A zatem dotych­
czasowe osiedle spółdziel­
cze przekształci się w pVak 
tyce w samodzielną dziel­
nicę mieszkaniową wiel­
kiego Gdańska. Dlatego 
projekt uchwały omawiany 
na wczorajszym posiedze­
niu zawiera już określenie 
„dzielnica”, a nie osiedle.

Oczywiście w przyszłości 
sprawa „Przymorza” uroś­
nie do problemu i skłoni 
ojców miasta do podjęcia 
kroków organizacyjnych — 
nadania „Przymorzu” for­
malnej rangi dzielnicy i 
powołania dzielnicowych 
władz administracyjnych.

Ale wczoraj zapadła u- 
chwała określająca nń ra­
zie zadania „Przymorza” 
w zakresie planów etapo­
wego rozwoju budownic­
twa mieszkaniowego. so­
cjalnego, komunalnego itp. 
Mówi ona o tym, że „Przy 
morze” ma być bazą no­
woczesnego budownictwa, 
powstającego w oparciu o 
nowoczesne metody budów 
nictwa.

Sprawy przyszłości „Przy 
morza” rozpatrywano w 
kontekście planów rozwo­
jowych naszege miasta. W 
przyszłej 5-latce w Gdań­
sku przewiduje się budowę 
ok. 60 tys. izb mieszkal­
nych. Udział spółdzielczo­
ści budowlanej ma wyno­
sić prawie dwie trzecie. 
Natomiast z owych 40 tys. 
izb spółdzielczych „Przy­
morze” wybudować ma aż 
27 tys. izb.

Nie są to zadania łatwe, ale 
dotychczasowe doświadczenie 
dowodzi, iż ta spółdzielnia jest 
zdolna do wykonywania tak 
wielkich planów. Nadanie jej 
praw generalnego inwestora 
oraz oddanie wykonawstwa w 
ręce jednego przedsiębiorstwa 
budowlanego chyba ułatwi 
realizację tych wielkich za­
mierzeń.

„Przymorze” jest, a w 
przyszłości stanig się na

jeszcze większą skalę, dziel 
nicą na wskroś nowoczes­
ną. Nie tylko w sensie ar­
chitektonicznym czy urba­
nistycznym. Jak w żadnej 
chyba innej dzielnicy, tu 
istnieją wręcz idealne wa­
runki ku temu, by zrodzi­
ły się nowe, socjalistyczne 
stosunki społeczne wśród 
mieszkańców. Ten proces 
konsolidacji mieszkańców, 
ich czynnego współuczest­
nictwa w „samorządzeniu” 
dzielnicą i żywiołowy u- 
dział w pracach społecz­
nych zapoczątkował proces 
kształtowania owych no­
wych stosunków. Weźmy 
pierwszy z brzegu przy­
kład: mieszkańcy „Przy­
morza” zobowiązali się wy 
budować w czynie społecz­
nym w roku przyszłym: 
przedszkole dla 120 dzieci. 
Zarząd prowadzi systema­
tyczne szkolenie członków 
oczekujących na mieszka­
nia. Poznanie statutu, wza­
jemna wymiana poglądów 
sprzyjąją rodzeniu się spo­
łecznej inicjatywy miesz­
kańców dzielnicy.

Warto podkreślić fakt, że 
„Przymorze” będzie w przy 
szłości jedyną w kraju 
dzielnicą miejską w 100 
procentach spółdzielczą.

Uchwała Prezydium została 
podjęta. Powołano też przy 
Prezydium pełnomocnika do 
spraw „Przymorza”. Został 
nim wiceprzewodniczący Pre 
zydium Robakowski, jego za 
stępcą — przewodniczący 
Miejskiej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego Chudacz.

Na koniec wczorajszego 
posiedzenia przewodniczącemu 
Prezydium MRN Tadeuszowi 
Bejmowi wręczono akt mia­
nowania go honorowym 
członkiem „Przymorza”.

E. K.

Balkoniki jak jaskółcze gniazda

Na osiedlu mieszkania 
wym „Przymorze” odda­
no ostatnio do użytku 3 
budynki ośmiopiątrowe o 
bardzo ładnych elewa­
cjach. Na lekko łama­
nych ścianach frontonu 
rozmieszczono bardzo de 
koracyjne maleńkie bal­
koniki, które przypomina 
ją jaskółcze gniazda. Kai 
dy z tych budynków po­
siada 180 izb mieszkal­
nych, windą i wszystkie 
wygody. Czwarty z serii 
odclany zostanie do użyt 
ku jeszcze w tym tygod­
niu, a piąty w połowie 
grudnia br. Pozostałych 
piąć bądzie realizowa­
nych w przyszłym roku.

Na zdjąciu: elewacja
ośmiopietrowa z małymi 
balkonikami.

Fot. Wł. Nieżywiński

Z kroniki sodowe!

Pies - bohater
powrócił do domu

Przypominacie sonie hi­
storię o psie — bohaterze, 
który na ul. Władysława IV 
w Gdyni uratował życie 4- 
letniego dziecka, dosłownie 
w ostatniej chwili pyskiem 
wytrącając je spod nadjeż­
dżającego samochodu, przj 
czym sam został poważnie 
ranny. Wiadomość za nami 
powtórzyła telewizja. Efekt 
był nieoczekiwany. Dzieci 
inżynierstwa Iwankiewiczów 
poznały w psie - bohate­
rze swego „Morusa”, który 
kilka tygodni przed swą 
przygodą zaginął. Widocznie 
ktoś go ukradł. Teraz pies 
powrócił do domu swych 
państwa w Gdyni przy ul. 
Mściwoja 13, niestety, ze 
sztywną już na zawsze tyl­
ną łapą.

Nadal się nim troskliwie 
opiekuje prezes Gdyńskiego 
Towarzystwa Przyjaciół 
Zwierząt dr Golachowski, 
który psa leczył od chwili 
wypadku aż do opuszczenia 
psiego schroniska i powro­
tu do domu swych pań­
stwa.

Druk GZG zam. 2451 C-7

2 lata więzienia /a 
sfałszowanie 
książerzlu PKO

W końcu lipca br. miesz­
kaniec Sopotu Hans Fischer 
(20 Października 819 m. 4) 
pożyczył od Ryszarda K. 
książeczkę oszczędnościową 
PKO, rzekomo aby sobie 
wyrobić kartę autostopową. 
W rzeczywistości jednak nie 
zwrócił książeczki, lecz wy­
wabił z niej nazwisko właś 
ciciela i wpisał swoje, prze 
rabie Uc też odpowiednio 
stan wkładu.

5 sierpnia br. Fischer pod 
jął w agencji PKO w So­
pocie na sfałszowaną ksią­
żeczkę 500 złotych, a na­
stępnego dnia — 565 zło­
tych.

Rozzuchwalony takim po­
wadzeniem, Fischer usiło­
wał w dniu 7 sierpnia pod­
jąć dalsze 700 złotych, tym 
razem w agencji PKO w 
Orłowie. Tu jednak natrafił 
na bardzo spostrzegawczą 
kasjerkę, która zorientowa­
ła się, że książeczka jest 
przerobiona i spowodowała 
zatrzymanie oszusta.

Sąd Powiatowy w Gdyni 
skazał Fischera, który prze­
bywał już poprzednio w do 
mu poprawczym za różne 
kradzieże, na 2 lata wię­
zienia i 5000 zl grzywny.

(rt)

Znalazra to nie 
właściciel

W czerwcu 1959 roku do­
wódca warty w Stoczni Ma 
rynarki Wojennej zatrzymał 
wychodzącego ze stoczni pra 
cownika Gdańskiego Przed 
siębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego w Gdyni, 
który usiłował wynieść 7,5 
kg metalu łożyskowego 
„Ł 83” wartości 975 zło­
tych.

Zatrzymany Benedykl 
Breszka (Gdynia, Jana z 
Kolna 12, hotel) tłumaczył 
się, że 7,5 kg metalu „zna­
lazł” na terenie budowy 
GPBP, mieszczącym się w 
Stoczni Mar. Woj. Sąd Po­
wiatowy w Gdyni nie dał 
Jednak wiary, temu tłumacze

niu, zwłaszcza że nie uspra 
wiedliwiało ono zatrzyma­
nia sobie cennego metalu 
na własność, toteż skazał 
Breszkę na 6 miesięcy wlq 
zienia i 1500 zł grzywny.

(rt)

Dziekan i Rada Wydzia 
łu Lekarskiego Akademii 
Medycznej w Gdańsku 
zawiadamiają, że dnia 5 
grudnia 1863 r. o godz. 
19,15 w sali wykładowej 
II Kliniki Chirurgiczne; 
AMG im. dr Rydygiera, 
ul. Dębinki 7 odbędzie 
się publiczna dyskusja 
nad pracą doktorską lek. 
med. Stefanii Horoszek 
pt. „Gospodarka potaso­
wa w kwasicy cukrzyco­
wej w świetle własnych 
badań klinicznych”.

Promotor: prof, dr J. 
Penson.

Recenzenci: prof, dr
Beniamin Jochweds i 
prof, dr Marian Górski.

Z pracą i opinią recen 
zentów można zapoznać 
się w Bibliotece Central­
nej Akademii Medycznej 
w Gdańsku, ul. Dębinki 
7. Wstęp na rozprawę 
wolny.
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Dziekan i Rada Wydzia 
łu Lekarskiego Akademii 
Medycznej w Gdańsku 
zawiadamiają, że dnia 5 
grudnia 1963 r. o godz. 
18,30 w sali wykładowej 
II Kliniki Chirurgicznej 
AMG im. dr Rydygiera, 
ul. Dębinki 7 odbędzie 
się publiczna dyskusja 
nad pracą doktorską lek. 
med. Wiesława Makare­
wicza pt. „Badania po­
równawcze enzymów u- 
walniających amoniak w 
nerkach kręgowców”.

Promotor: doc. dr M. 
Żyd owo.

Recenzenci: prof, dr
W. Mozołowski i prof, dr 
I. Mochnacka.

Z pracą i opinią recen 
zentów można zapoznać 
się w Bibliotece Central­
nej Akademii Medycznej 
w Gdańsku, ul. Dębinki 
7. Wstęp na rozprawę « 
wolny.
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0 stylach
w architekturze
kurs dla młodzieży

Dział nąukowo-oświatowy 
Muzeum Pomorskiego w 
Gdańsku zaprasza młodzież 
szkolną (z klas od VI — 
IX), interesującą się sztuką 
do zapisywania się na 
kurs poświęcony architek­
turze.

W czasie zajęć, które od­
bywać się będą w każdy 
wtorek od godz. 15 — 17 
wygłaszane będą prelekcja
1 prowadzone ćwiczenia, 
których celem będzie za­
znajomienie uczestników 
kursu z rozwojem architek 
tury w ciągu minionych 
wieków oraz stylami w bu­
downictwie, począwszy od 
czasów starożytnych do 
chwili obecnej. Prelekcje 
ilustrowane będą przy po­
mocy epidiaskopu i fil­
mów. Kurs bezpłatny. Za­
pisy codziennie w Muzeum 
Pomorskim w Gdańsku 
przy ul. Toruńskiej, w 
dziale naukowo-oświato- 
wym (I p.) od godz. 8 — 15.

Dziekan i Rada Wydzia 
łu Lekarskiego Akademii 
Medycznej w Gdańsku 
zawiadamiają, że dnia 5 
grudnia 1963 r. o godz. 
17, w sali wykładowej II 
Kliniki Chirurgicznej 
AMG im. dr Rydygiera, 
ul. Dębinki 7 odbędzie 
się publiczna dyskusja 
nad pracą doktorską lek. 
med. Lilii Wie;wiórkow- 
skiej pt. „Ocena współ­
czesnych metod leczenia 
gruźlicy rozpływnej w 
świetle spostrzeżeń włas­
nych”.

Promotor: prof, dr
med. Franciszek Miedziń 
ski.

Recenzenci: prof, dr
Henryk Prochacki i prof, 
dr Tadeusz Kielanowski.

Z pracą i opinią recen 
zentów można zapoznać 
się w Bibliotece Central­
nej Akademii Medycznej 
w Gdańsku, ul. Dębinki 
7. Wstęp na rozprawę 
wolny.
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Dziekan i Rada Wydzia 
łu Lekarskiego Akademii 
Medycznej w Gdańsku 
zawiadamiają, że dnia 5 
grudnia 1963 r. o godz. 
17,45 w sali wykładowej 
II Kliniki Chirurgicznej 
AMG im, dr Rydygiera, 
ul. Dębinki 7 odbędzie 
się publiczna dyskusja 
nad pracą doktorską lek. 
med. Alicji Niedźwieckiej 
pt. „Wartość i wpływ 
kortikosteroidów w lecze 
niu chorych na pęcherzy 
cę”.

Promotor: prof. dr
Franciszek Miedzińskl.

Recenzenci: prof; dr
Jerzy Lutowiecki i doc. 
dr Jerzy Kozakiewicz.

Z pracą i opinią recen 
zentów można zapoznać 
się w Bibliotece Central­
nej Akademii Medycznej 
w Gdańsku, ul. Dębinki 
7. Wstęp na rozprawę 
wolny.
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